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Józef Stalin potwierdza 

pełną gotowość Związku Radzieckiego

do pokojowej współpracy międzynarodowej

Odpowiedzi na pytania korespondenta

„New «York Times“

MOSKWA. Agencja TASS ogłosiła następujące odpo­
wiedzi Józefa Stalina na pytania korespondenta dy­
plomatycznego „New York Times" Jamesa Restona z dnia 
21 grudnia 1952 r.

PYTANIE: Czy w chwili, gdy zbliża się nowy 
rok i w Stanach Zjednoczonych przyjść ma nowa 
administracja, nadal żywi Pan przekonanie, że 
Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i Stany Zjednoczone mogą żyć w pokoju w ciągu 
nadchodzących lat?

ODPOWIEDŹ: W dalszym ciągu wierzę, że 
wojny między Stanami Zjednoczonymi Ameryki 
a Związkiem Radzieckim nie można uważać za 
nieuniknioną, że nasze kraje mogą również nadal 
żyć w pokoju.

PYTANIE: Gdzie Pańskim zdaniem tkwią źró­
dła obecnego napięcia międzynarodowego?

ODPOWIEDŹ: Wszędzie i We wszystkim, gdzie 
tylko przejawiają się agresywne działania polityki 
„zimnej wojny" prowadzonej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

PYTANIE: Czy powitałby Pan rozmowy dyplo­
matyczne z przedstawicielami nowej administracji

Eisenhowera dla rozpatrzenia możliwości spotka­
nia między Panem a generałem Eisenhowerem 
w sprawie osłabienia napięcia międzynarodo­
wego? ------- -

ODPOWIEDŹ: Ustosunkowuję się do takiej pro­
pozycji pozytywnie.

PYTANIE: Czy będzie Pan współpracował w jer 
kimś nowym przedsięwzięciu dyplomatycznym 
mającym na celu położenie kresu wojnie w Korei?

ODPOWIEDŹ: Zgadzam się na współpracę, 
gdyż Związek Radziecki jest zainteresowany w lik­
widacji wojny w Korei.

Załoga kopalni „Gigant“ 

walczy o jak najszybsze 

uruchomienie zakładu

KATOWICE. Walkę o osiągniecie wydobycia 100 milionów ton 
węgla w ciągu roku — o realizację zadań Planu 6-letniego w tej dzie­
dzinie toczą nie tylko załogi poszczególnych kopalń. Prowadzą ją 
również zespoły robotnicze budujące nowe kopalnie — nowoczesne, so­
cjalistyczne zakłady pracy. W roku 1952 ofiarna praca załóg umożli­
wiła częściowe włączenie do produkcji dwóch pierwszych nowych ko­
palń — „Wesołej" I „Ziemowita". Załogi Innych znajdujących się 
w budowie kopalń również dążą do jak najszybszego wypełnienia 
swych zadań.

Jednym z terenów takiej właśnie walki Jest budowa kopalni
Narody świata gorąco witają 

uchwały Kongresu w Wiedniu

WE FRANCJI
PARYŻ, W Welodromie Zimowym 

w Paryżu odbyło się wielotysięcz­
ne zebranie, na którym złożyli spra 
wozdanie członkowie delegacji fran­
cuskiej na Kongres Narodów w 
Obronie Pokoju.

Burzliwymi, długo nie milknący 
mi oklaskami powitali zebrani uka 
tanie się w prezydium laureata Mię 
dzynarodowej Nagrody Stalinow­
skiej „Za utrwalanie pokoju między 
narodami“ przewodniczącego Frań 
cuskiej Krajowej Rady Pokoju Yves 
Farge'a, członków francuskiej dele 
gracji na Kongres w Wiedniu oraz

- jednego z najwspanialszych wydarzeń 

w MséorBi BuíBzkoícB

przywódców Francuskiej Partii Ko­
munistycznej z Jacques Duclos na 
czele i przedstawicieli organizacji 
demokratycznych, nauki I sztuki.

Pierwszy zabrał głos członek Ko 
mitetu Wykonawczego partii rady 
kałów Hemioup, który wyraził cał 
kowite poparcie dla uchwał Kongre 
su Narodów w Obronie Pokoju. Na

Warszawska stacja telewizyjna 

rozpocznie nadawanie stałego programu 

już w I kwartale 1953 r.

WARSZAWA. Pierwsza W Polsce 
warszawska stacja telewizyjna na­
dając od kilku tygodni audycje do­
świadczalne. już w I kwartale przyv 
szłego roku rozpocznle transmitowa 
nie stałego, cotygodniowego progra 
mu.

Obecnie pracownicy Instytutu 
Łączności z inż. Kędzierskim na cze 
le pracują nad podniesieniem jakości 
nadawanego obrazu oraz zwiększę 
niem zasięgu stacji. W tym celu prze 
prowadza się intensywne prace zmie 
rzające do uruchomienia nadajnika 
dźwięku dla audycji telewizyjnej 
Dotychczas bowiem dźwięk do audy 
cji doświadczalnych nadawany był 
przez radiostację Polskiego Radia.

Stacja zostanie zainstalowana w 
taki sposób, aby nadawane przez 
nią audycje telewizyjne mogły być 
odbierane w obrębie całej wielkiej 
Warszawy.

Budowane jest także urządzenie, 
które umożliwi transmitowanie fil­
mów dźwiękowych za pośrednic­
twem telewizii. Stacja otrzymała 
'już także autobus, w którym monto 
wan a jest aparatura, umożliwiająca 
transmisje reportaży telewizyjnych. 
Dzięki temu stacja będzie mogła 
nadawać reportaże z fabryk, budo 
wl| socjalizmu, uroczystości pań 
stwowych, manifestacji, pochodów 
itp.

Został już opracowany tzw. sy­
gnet wywoławczy dla naszej pierw 
szej stacji telewizyjnej. Jest nim 
postać warszawskiej Syreny.

Równolegle z unowocześnieniem 
1 usprawnieniem pracy stacji telewi 
zyjnej trwają starania, mające na 
celu zaopatrzenie w odbiorniki tele 
wizyjne możliwie jak największej 
liczby świetlic przyzakładowych w 
obrębie całej Warszawy.

stępnie przemawiali Raymonde 
Dien, działacz katolicki Parman- 
tier, sekretarz Powszechnej Konfe­
deracji Pracy Duchas i przewodni­
cząca Stowarzyszenia Studentów- 
Protestantów Bose. Mówcy wzywa­
li do wzmocnienia jedności w wal­
ce przeciwko nowej wojnie świato­
wej.
, Znany pisarz francuski Jean-Paul 
Sartre zdemaskował w swym prze­
mówieniu oszczerczą kampanię pra­
sy burżuazyjnej, prowadzoną w o 
kresie przygotowań i prac Kongre 
su Narodów w Obronie Pokoju 
„Najbardziej cynicznym kłam­
stwem" nazwał on twierdzenia pro 
pagandy reakcyjnej, że uchwalv 
Kongresu są rzekomo wynikiem 
„dyktatu radzieckiego“. „Jeśli łe 
uchwały odzwierciedlają radziecki 
punkt widzenia — oświadczył Sar 
tre — to tym lepiej, gdyż dowodzi 
to, że ludzie radzieccy rzeczywiście 
pragną pokoju“.

Ostatni przemawiał Yves Farge 
który wskazał na niebezpieczeństwo 
zagrażające Francji w wyniku pod 
pisania przez rząd agresvwnych so 
juszów I paktów. Wezwał on do 
dalszej walki o zawarcie paktu po 
koju między pięcioma wielkimi mo­
carstwami. zaprzestanie wojny w 
Indochinach, wycofanie francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego" I za 
warcie z rządem Wietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej układów e 
konomicznych I kulturalnych.

W BELGII

BRUKSELA. Delegacja belgijska 
na Kongres Narodów w Obronie.Po

koju opublikowała oświadczenie.
które głosi m. in.:

Delegacja belgijska na Kongres
(Dokończenie na str. 2)

„Gigant“.

W chwili obecnej budowa szybu 
głównego nowej kopalni jest na u- 
kończeniu. Osiągnięto już przewi­
dzianą jego głębokość i szyb jest 
całkowicie przygotowany do zamon 
towania wyciągów. Ukończono tak­
że roboty górnicze na podszybiu 
W roku przyszłym rozpocznie się 
montaż urządzeń załadowczych pod 
szybia, które mechanizuja dostawy 
węgla na wózki wyciągowe, tzw 
skipy. Skipy na „Gigancie" będą 
należały do największych jakimi 
dysponują obecnie nasze kopalnie 
„Na dole" trwa również montaż 
rozdzielni elektrycznych. Brygady 
górnicze pędzą już chodniki.

Równocześnie z pracami w głębi 
kopalni, prowadzi się roboty na po-

Komunikat

Polskiej Agencji Prasowej

PAP upoważniona jest podać co 
następuje:

W dniu 4 listopada br. samolot 
amerykański, który wystartował z 
lotniska amerykańskiego Wiesbaden 
(amerykańska strefa okupacyjna w 
Niemczech zachodnich), po przelo­
cie nad Niemcami zachodnimi, wy­
spą Bornholm I Szwecją naruszył 
granicę państwa polskiego w punk­
cie położonym około 20 km od Dar­
łowa I wgłębiając się w terytorium 
państwa polskiego na odległość 
ok. 70 km dokonał w rejonie Mizdo- 
wa, pow. Miastko, woj. Koszalin, 
zrzutu dwóch dywersantów wraz ze 
sprzętem, po czym zawrócił lecąc 
tą samą trasą

Zrzuceni przez samolot amerykań­
ski szpiedzy i dywersanci Śkrzy- 
szowski Stefan i Sosnowski Dioni­
zy przeszkoleni byli na specjalnym 
kursie dywersji, wywiadu i radio- 
łączności, zorganizowanym przez 
wywiad amerykański przy pomocy 
utrzymywanej przez ten wywiad 
tzw. delegatury WIN oraz innych 
reakcyjnych odprysków za granicą.

Zostali oni przerzuceni do Polski 
przez wywiad amerykański ? zada­
niami prowadzenia wywiadu i dy­
wersji przeciwko państwu polskie-

mu. W obszernych zeznaniach za­
trzymani dywersanci oświetlili cha­
rakter zbrodniczej akcji dywersyjnej 
kierowanej przez wywiad amerykan 
skl.

Zrzucony z samolotu sprzęt skła­
da się z radiostacji nadawczo-od­
biorczych, przyrządów do przyjmo­
wania zrzutów, fotoaparatury, bro­
ni, instrukcji, szyfrów I innego wy­
posażenia. Sprzęt ten miał być uży­
ty przez nich do wykonywania za­
dań wywiadowczo-dywersyjnych.

Fakt naruszenia granicy polskiej 
przez samolot amerykański i doko­
nania zrzutu szpiegów I dywersan- 
tów na terytorium państwa polskie­
go świadczy niezbicie o wyjątkowo 
cynicznych metodach wrogiej akcji 
imperializmu amerykańskiego prze­
ciwko suwerennemh państwu pol­
skiemu I najżywotniejszym intere­
som całego narodu.

Akt ten dokonany wobec państwa, 
z którym Stany Zjednoczone utrzy­
mują normalne stosunki dyploma­
tyczne, Jest brutalnym pogwałce­
niem obowiązujących norm prawa 
międzynarodowego i wymownym 
świadectwem agresywnych, antypol 
skich knowań amerykańskich kół 
rządzących.

wierzchni. Trwa montaż wieży wy-» 
ciągowej, jednej z największych w 
naszych kopalniach. Montaż samej 
maszyny rozpocząć się ma w stycz­
niu 1953 r. Po wydobyciu z szybu 
węgiel wprost ze skipu wędrować 
będzie na transportery, które za­
niosą go do sortowni.

Montaż konstrukcji kompletnie 
zmechanizowanej sortowni znajda-" 
je się także na ukończeniu. Sortow­
nia, której urządzenia są całkowi­
cie wykonane w kraju, wyposażona 
będzie w centralne zdalne sterowa-" 
nie.

Budowa kopalni wymaga prze." 
prowadzenia wielu innych jeszcze 
inwestycji. M. in. powstającej ko­
palni należało zapewnić odpowiedz 
nią ilość energii elektrycznej. Do­
starczać jej będzie nowowybudowa- 
na, już częściowo uruchomiona wiel 
ka elektrownia w Miechowicach. 
Montaż linii łączącej elektrownię 
z kopalnią jest na ukończeniu.

Laureaci Międzynarodowego 

Konkursu Skrzypcowego 

wystąpią dzisiaj

w Katowicach

KATOWICE. W drodze powrotnej 
z Zakopanego wystąpią przed pu­
blicznością śląską w Katowicach 
zdobywcy pierwszych nagród II Mię 
dzynarodowego Konkursu Skrzypco­
wego im. Henryka Wieniawskiego w 
Poznaniu — artyści ZSRR Igor 
Ojstrach, Julian Sitkowiecki. Marine 
Jaszwili, Olga Parchomienko.

Akompaniują: Ina Kollegorstfaja 
i Antonina Jemletlanowa.

Koncert zorganizowany przez „Ar 
tos“ odbędzie się w sali Państwowej 
Filharmonii Śląskiej w Katowicach 
w dniu 27 grudnia br. o godz. 19.

MOSKWA. Agencja TASS donosi * To­
kio, że robotnicy obsługujący wojska a- 
merykańskle w rejonie Itabasi (Tokio) 
postanowili rozpocząć dnia 25 bm. 72-go- 
dzlnny strajk na znak protestu przeciwko 
zwolnieniu przez dowództwo amerykańskie 
z dniem 1 stycznia 1955»roku 620 robot­
ników japońskich, w tym 5 przywódców 
‘związkowych.
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Agresorzy amerykańscy 

wydają jeńców

w ręce lisynmanowców

PEKIN. — Korespondent agencji 
Nowych Chin donosi z Kaesongu:

W chwili obecnej dobiegają koń­
ca pertraktacje między agresorami 
amerykańskimi ] lisynmanowcami w 
sprawie przekazania tym ostatnim 
wszystkich jeńców, znajdujących się 
w obozach amerykańskich. Agencje 
amerykańskie, donosząc o powyż­
szym, powołują się na informacje 
prasy lisynmanowskiej. Niektóre 
dzienniki lisynmanowskie utrzymują, 
że przekazywanie jeńców wojennych 
już się rozpoczęło.

Agencja France Presse przytoczy­
ła 19 bm. oświadczenie ministra 
obrony narodowej marionetkowego 
rządu lisynmanowsklego, który po­
twierdził, iż ,,rozpatrywany jest 
plan" zastąpienia amerykańskiej o- 
chrony obozów jenieckich przez żoł­
nierzy lisynmanowskich. Zostało 
również niezbicie dowiedzione, że w 
roku bieżącym Amerykanie wydali 
lisytimariowcom 38 tysięcy jeńców, 
których, jak wynika z zeznań naocz­
nych świadków znajdujących się w 
ręku wojsk koreańskich i chińskich, 
wcielono następnie przymusowo do 
armii lisynmanowskiej.

Nowy rząd Izraela

TEL AVIV. Parliament Izraele 
ka twierdził skied nowego rządu z 
premierem Ben Gurionem na' czele. 
W skład nowego rządu weszło 9 
przedstawicieli partii Mapai (prawi­
ca labourzystowskia), 4 „ogólnych sy 
jonistów" ona z 1 przedstawiciel tzw. 
partii postępowej.

Premier Ben Gurlon zatrzymał 
również tekę ministra obrony. Mini­
strem spraw zagranicznych został 
ponownie Szarett.

Wybory do rad oddziałowych 

w hutnictwie 

mobilizują załogi do terminowego 

wykonania zadań produkcyjnych

KATOWICE. — We wszystkich za 
Madach przemysłowych Śląska, 
gdzie zakończyły się już wybory do 
grup związkowych, trwa obecnie kam 
pania wyborcza do rad oddziało­
wych, poprzedzająca wybory do rad 
zakładowych.

Drugi etap zebnań sprawozdawczo 
wyborczych- w zakładowych organi­
zacjach związkowych w szerszym 
jeszcze n;ż poprzednio stopniu .kon­
centruje uwagę robotników na za- 

_ gadnieniach produkcyjnych, mobili­
zując załogi do pełniejszego niż do­
tąd wykorzystania czasu pracy oraz 
rezerw technicznych, do jak najlep­
szego wykonamia zadań produkcyj­
nych w roku bież, i zapewnienia 
dalszego wzrostu produkcji w roku 
przyszłym. Pod tymi hasłami pro­
wadzą przede wszystkim kampanię 
wyborczą załogi poszczególnych od­
działów śląskich hut, których' wiele 
w roku bież, zwycięsko pokonało 
trudności produkcji i dzięki te­
mu wypełniło Już swoje zadania ro­
czne. W szerszym niż dotychczas 
stopniu omawiane są również za gad. 
n lenia socjalno-bytowe i kulturalno- 
oświatowe żywo interesujące załogi 
hutnicze.

Na zebnan’u rady oddziałowej sta­
lowni huty „Jedność“ przewodniczą

Ostatnie dni

W okresie przedświątecznym z 
całego kraju napływały coraz to 
nowe meldunki załóg robotniczych 
fabryk, kopalń, hut, przedsiębiorstw 
instytucji, które wykonały przedter 
mino wo swój plan roczny, plan 
trzeciego roku Sześciolatki. To byl 
najpiękniejszy podarunek świątecz­
ny, jaki ludzie pracy składali swe­
mu krajowi.

Minęły święta. W wielu domach 
radowano się zwycięskim czynem 
produkcyjnym, przekroczeniem set- 
mego procentu planu jeszcze przed 
świętami, Nie wszędzie jednak tak 
było. Były i są jeszcze zakłady, któ 
re niedostatecznie zmobilizowały się 
do wykonania planfi. A przecież już 
tak bliski jest początek czwartego 
roku Planu Sześcioletniego. Setki 
tysięcy górników, hutników, robot­
ników z przodujących, zakładów 
wejdą w ten rok 1953 z dumą, że 
przynoszą mu jako wiano ponad­
planową produkcję roku 1952. Lecz 
z jakim uczuciem powitają ten no­
wy rok ci, którzy są jeszcze dłużni­
kami roku starego?

Dlatego te ostatnie dni nakłada­
ją szczególne obowiązki na załogi 
przedsiębiorstw, które dotąd nie za­
meldowały o wykonaniu planu rocz­
nego.

Koordynacja wysiłków wszyst­
kich oddziałów, pomoc racjonaliza­
torów, wydobycie wszystkich re­
zerw, mobilizacja całej załogi, po­
tężny zryw współzawodnictwa pra­
cy w tych ostatnich dniach muszą 
dać zwycięstwo. Tego wymaga ho­
nor robotniczy.

Ten właśnie honor klasy robotni 
czej, przewodniczki narodu w jego

Amerykańscy oprawcy i zbrodniarze 

zostali całkowicie zdemaskowani

MOSKWA. Dziennik „Prawda“ 
zamieszcza artykuł wstępny pod 

powyższym tytułem, pisząc m. In.:
Miłujące pokój narody całego świa 

ta śledziły -z wielką uwagą dyskusję, 
jaka toczyła się w Zgromadzeniu Na 
rodów Zjednoczonych nad wysunię­
tą przez delegację radziecką sprawą 
masakry chiń.skich i koreańskich 
jeńców wojennych dokonanej na 
wyspie Pongam przez amerykańskie 
władze wojskowe.

Wysunięcie tej sprawy przez dele­
gację Związku Radzieckiego dowio­
dło raz jeszcze, jak stanowczo i kon 
sekwentnie ZSRR broni sprawy po­
koju oraz walczy o położenie kresu 
przelewowi krwi w Korei i bestial­
stwom soldateski amerykańskiej.

Soldateska ta wkroczyła na drogę 
hitlerowskiej tyranii i krwawego ban 
dytyzmu^ Rozmyślnie i z zimną 
krwią morduj'e ona w Korei dziesiąt 
ki tysięcy dzieci, kobiet i starców 
oraz obraca w perzynę kwitnące on­
giś miasta i wsie koreańskie. Dep­
cąc bezwstydnie swe zobowiązania 
międzynarodowe, kola rządzące Sta 
nów Zjednoczonych dokonują na 
wyspach Kożedo, Czedżudo i w in­
nych obozach planowej i systema­
tycznej zagłady jeńców wojennych.

Tysiące jeńców koreańskich i chiń 
skich zginęły już z rąk oprawców 
noszących * * amerykańskie mundury 
wojskowe.

DZILNNÍK ’AC.HODNI
* SOBOTA

27 grudnia 1952 i.

W dniu 14 grudnia br. soldateska 
amerykańska dokonała nowej zbrod­
ni, która zaćmiła wszystkie poprzed- 

cy rady Jan Prokop i uznaniem mó­
wił o pracy grup związkowych kie­
rowanych m. in. przez czadnicowe- 
go Tomasza Mieszczaka, murarze 
Jana Dziuka oraz wytapia cza Kru­
szewskiego. Grupy te w dużym stop­
niu przyczyndy się do podniesienia 
produkcji stali i przełamania poważ­
nych trudności na przełomie II i III 
kwartału br. Grupa związkowa przy 
czyniła S'ę w tym okresie do upow­
szechnienie stosowanej przez czoło­
wego wy tapia cza Jerzego Gubałę me 
tody napraw pospustowych pieca 
martenowskiego, co znacznie zwięk­
szyło żywotność pieców. Członkowie 
innej grupy przełamali za przykła­
dem aktywisty związkowego Toma­
sza Piekiełka trudności organizacji 
pracy w hali lejniczej, zapewniając 
w ten sposób jej pełne współdziała­
nie ze stalownią i skracając czas 
trwanta spustów stali.

Poprzez grupę związkową oraz na 
comiesięcznych zebraniach sprawoz­
dawczych poświęconych ocenie współ 
zawodnlctwa pracy rozpowszechniał 
swoje metody pracy czołowy wyta­
pia cz ZMP-owiec — Tadeusz Różyc. 
Dzięki inicjatywie grupy związkowej 
rozwinęła eię rywalizacja pomiędzy 
wytapiaczem Henrykiem Morawinem 
— przodującym w IV kwartale br. i 

pracy, sprawi, że dni świąteczne 
nie odblją się na produkcji ostat­
nich dni roku. Przeciwnie, wypoczę 
ci ludzie pracy, którzy spędzili w 
gronie swych rodzin dziewiąte świę 
ta w wyzwolonej Polsce — staną 
przy warsztatach z głęboką wolą 
rzetelnego, uczciwego wykonania 
zadań ostatniego szturmu.

Ludzie pracy w tych ostatnich 
dniach o wielkim znaczeniu dla wy 
konania planu położą szczególny 
nacisk na przestrzeganie dyscypli­
ny pracy. Nie będą tolerować tych, 
którzy by chcieli przedłużyć świę­
towanie i z dnia pracy robić sobie 
nowe święto. Bo ten dzień jest wła­
snością'narodu, jest własnością ca­
łego obozu pokoju.

Wytrącenie z produkcji tych do­
datkowych dni „swiętowań" spowo­
dowałoby w skali ogólno-krajowej 
ogromne straty. A dziś nie wolno 
nam niczego tracić — przeciwnie, 
musimy zyskiwać, by lepiej przygo­
tować się do trudnych I odpowie­
dzialnych zadań czwartego roku 
planu.

Społeczna postawa ludzi pracy, 
honor robotniczy nie dopuszczą do 
tego, by wystąpiło zjawisko poświą 
tecznego bumelanctwa. Ewentual­
nych bumelantów, obok poważnych 
kar dyscyplinarnych, czeka surowe 
potępienie ze strony towarzyszy pra 
cy.

Te ostatnie dni grudnia 1952, hi­
storycznego roku przełomowego w 
wykonywaniu planu, roku napiętych 
planów produkcyjnych — będą jesz 
cze jednym egzaminem dla naszej 
potężnej armii pracy, która tak jak 
w minione święta — powita i no­
wy rok odgłosem zwycięskich syren 
fabrycznych, oznajmiających wyko­
nanie planu roku 1952.

Z. G. 

nie zbrodnie interwentów amerykań 
skich. W obozie na wyspie Pongam 
oprawcy amerykańscy zamordowali 
87 i zranili przeszło 120 bezbron­
nych koreańskich i chińskich jeńców 
wojennych. Ludzie ci zostali zamor 
dowani za to jedynie, że zgodnie 
z obowiązującymi powszechnie za­
sadami prawa międzynarodowego 
domagali się, by repatriowano ich 
po zawarciu rozejmu. Bezczelne 
kłamstwa imperialistów amerykań­
skich, którzy twierdzą, że jeńcy ko­
reańscy i chińscy rzekomo „nie chcą 
wracać do ojczyzny", zostały ponow 
nie w całej pełni zdemaskowane.

PRAWDZIWE OBLICZE 
POLITYKI USA

Zbrodnie amerykańskich władz 
wojskowych w obozie na wyspie 
Pongam nie są przypadkiem. Są one 
logiczną konsekwencją polityki kół 
rządzących USA w Korei — polity­
ki, zmierzającej do kontynuowania 
krwawej, wojny, która przynosi ol­
brzymie zyski magnatorń z Wall 
Street, oraz rozszerzenia agresji 
przeciwko Korei i Chinom.

Poza tym krwawa masakra na 
wyspie Pongam ujawniła istotny 
sens rezolucji w sprawie koreań­
skiej, narzuconej Zgromadzeniu Na­
rodów Zjednoczonych przez blok 
amerykań sko-angielski.

Wyrażając wolę wszystkich miłu­
jących pokój narodów, które prote­
stują z głębokim oburzeniem prze­
ciwko krwawym bestialstwom agre­
sorów amerykańskich delegacja ra-

Jerzym Gubałą — przodującym w II 
i III kwftale br. Obok tych przy­
kładów, świadczących o twórczej, 
mobilizującej działalności grup 
związkowych w rozwoju współza­
wodnictwa pnacy, przewodniczący 
rady oddziałowej wskazał ma fakt, 

, iż co najmniej potowy spośród kilku­
nastu gru*p  związkowych nie przeja­
wia jednak dostatecznej działalnoś­
ci.

Aby zapewnić wykonanie zadań 
stojących przed stalownią w roku 
przyszłym, czołowi wytapiacze zobo­
wiązali się na zebraniu wyborczym 
współzawodniczyć odtąd nie tylko o 
jak najwydatniejsze skrócenie śred­
niego czasu wytopu stali, ale rów­
nież o uzyskanie najwyższej wydaj­
ności z jednego mętna kwadratowe­
go trzonu pieca.

W zebraniu wyborczym w oddzia­
le stalowni huty „Ferrum" wzięło 
udziel ponad 90 proc, załogi stalow­
ni. Przewodniczący rady oddziało­
wej Alojzy Wieczorek podkreślił, iż 
najlepiej pracowała spośród komisji 
przy radzie oddziałowej komisja 
współzawodnictwa pnacy, z której 
inicjatywy podejmowano zobowiąza­
nie produkcyjne. Praca tej komisji 
uwieńczona została pełnym sukce­
sem w postaci przedterminowego wy 
konania wartościowego planu pro­
dukcji na r. 1952 już w dniu 2 paź­
dziernika br., a planu tonażowego 
— 2 grudnia br. Uczestnicząc we 
współzawodnictwie o tytuł najlepsze 
go w przemyśle hutniczym, członko­
wie organizacji oddziałowej stalow­
ni huty „Ferrum" zdobyli w roku 
bieżącym ponad 270 nagród pienięż­
nych.

Niedostatecznie natomiast, Jak 
stwierdzono, pracowały komisje kul 
tunelno-ośwtatowa l bytowo-miesz- 
kaniowa.

W podjętej uchwale sprawozdaw­
czo-wyborczej uczestnicy zebrania 
stwierdzili, Iż plan produkcyjny sta­
lowni na rok 1953 jest wyższy od 
planu z roku poprzedniego i 
jego wykonanie wymagać będzie peł 
nego wykorzystania rezerw ujawnio­
nych w toku walki o wypełnienie za 
dań na rok 1952. W związku z tym 
uczestnicy zebrania zobowiązali się 
jeszcze bardziej upowszechnić współ 
zewodnictwo pracy tak, aby ruch ten 
objął 100 proc, załogi stalowni.

Jak najwięcej ton węgla i stali

dla Polski Ludowej!

Z każdym dniem potężnieją szeregi 

ochotniczego zaciągu młodych pionierów

WARSZAWA. „Najzaszczytniejsze, 
najtrudniejsze zadanie postawiła 
przed nami Ojczyzna Ludowa. Mu- 
simy z tych obowiązków wywiązać 
się Jak najlepiej — dać krajowi jak 
najwięcej ton węgla I stali“ — tak 
mówił młody robotnik Karol Bora- 
towski z Chojnowa na Dolnym Ślą­
sku, jeden z setek ochotników za­
ciągu pionierskiego, którzy zgłosili 
się na najważniejsze odcinki walki 
o Plan 6-ietni

Liczba młodych robotników i chło 
pów, idących — oodobnie jak Karol 
Boratowski — pracować tam gdzie 
najtrudniej, powiększa się z każdym 
dniem. Wraz z Boratowskim z Doi 
ne.go Śląska do pracy w górnictwie 
wyjechało ostatnio 42 młodych robot 
ników. Swych najlepszych kolegów, 
wśród których znajdowali się wybił 
ni przodownicy pracy oraz aktywiś­
ci pracy społecznej, serdecznie że­
gnała młodzież Wrocławia. Była to

I dziecka zażądała w dniu 20 grud­
nia natychmiastowego rozpatrzenia 
przez Zgromadzenie Narodów Zjed­
noczonych sprawy masakry Jeńców 
koreańskich i chińskich na wyspie 
Pongam. Delegacja radziecka wez­
wała Zgromadzenie, by potępił-) 
zbrodnie amerykańskich władz woj­
skowych w Korei i zażądała, aby w- 
nowajcy tej masakry zostali pocią­
gnięci do odpowiedzialności.

Delegacja amerykańska uczyniła 
wszystko, ażeby pozbyć się Jak naj­
szybciej sprawy wysuniętej przez 
Związek Radziecki. Przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych nie zdołali 
jednak ani zdementować wysunię­
tych przeciwko nim oskarżeń, ani 
zaprzeczyć faktowi, że soldateska 
amerykańska dokonuje w Korei po­
twornych zbrodni. Oprawcom ame­
rykańskim nie uda się zmyć ze 
swych rąk krwi niewinnych ofiar 
ani uniknąć odpowiedzialności za 
niezliczone zbrodnie dokonane w Ko 
rei.

DELEGACJA USA W IZOLACJI
Podczas omawiania w Zgromadzę 

niu sprawy krwawych wydarzeń na 
wyspie Pongam delegacja amerykan 
ska znalazła się w izolacji.

Mimo, że większość delegacji do 
ONZ wprzęgnięta do rydwanu poli­
tyki amerykańskiej nie poparła wnlo 
sku delegacji radzieckiej. Stany Zjed 
noczone poniosły niewątpliwie przy 
omawiani® tej sprawy porażkę mo­
ra Ino-poliTyczną.

Propozycje Związku Radzieckiego 
uzyskały gorącą aprobatę ze strony 
światowej opinii publicznej, która 
protestuje stanowczo przeciwko zbro 
dniom dokonywanym w Korei, przez 
agresorów amerykańskich.

Dając wyraz woli setek milionów 
prostych ludzi wszystkich krajów 
świata, Kongres Narodów w Obro­
nie Pokoju zażądał natychmiasto­
wego położenia kresu działaniom wo 
Jennym w Korei.

Na całym świecie wzrasta oburze­
nie z powodu bestialstw i zbrodni 
dokonywanych przez amerykańskich 
morderców.

Soldatesce amerykańskiej — plsze 
w zakończeniu ,,Prawda" — nie uda 
się uniknąć odpowiedzialności za 
jej krwawe zbrodnie. Sumienie na­
rodów 1 żywotne interesy całej łudź 
kości wymagają położenia kresu be­
stialstwom i krwawym bandyckim 
wyczynom oprawców amerykańskich 
w Korci, położenia kresu przelewo­
wi krwi w Korei oraz okiełznania 
agresorów amerykańskich, tych za­
ciekłych wrogów pokoju i bezpieczeń 
stwa narodów.

Narody świata gorges witają

(Dokończenie ze str. 1) 
Narodów w Obronie Pokoju, wy 
brana przez dziesiątki tysięcy oby 
wateli i składająca się z 77 delega­
tów i obserwatorów, reprezentują­
cych wszystkie warstwy społeczne 
i różne przekonania — wyraża swe 
zadowolenie z uchwał powziętych 
przez Kongres w atmosferze cał­
kowitej swobody i po dokładnym 
przestudiowaniu problemów. Dele­
gacja belgijska uważa za swój obo­
wiązek podkreślić, że wszyscy jej 
członkowie złożyli jednomyślnie 
swe podpisy pod apelem Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju.

Przekazano również do opubliko­
wania w prasie apel do młodzieży 
belgijskiej od młodych delegatów 
na Kongres, którzy wzywają do po­
pularyzacji uchwał Kongresu.

Belgijscy górnicy — delegaci na 
Kongres ogłosili oświadczenie, w 
którym wyrażają głębokie zadowo­
lenie z przebiegu Kongresu i z je­
go uchwał.

W ANGLII
LONDYN. Delegaci angielscy, 

którzy powrócili z Wiednia, dzielą 
się swymi wrażeniami z Kongresu.

już piąta grupa pionierów idących z 
Dolnego Śląska do trudnej walki o 
węgiel. Od chwili ogłoszenia apelu 
Zarządu Gł. ZMP z tego wojewódz 
twa do pracy w przemyśle węglo­
wym wyjechało 240 młodych robot­
ników i chłopów.

Grupy ochotników - pionierów do 
pracy w przemyśle węglowym i me­
talowym, a ostatnio w przemyśle 
chemicznym wyjeżdżają i z innych 
części naszego kraju. Bydgoszcz o 
puściła w tych dniach dalsza 100-oso 
bowa grupa młodych chłopów i ro 
botników zgłaszających się na naj­
trudniejsze odcinki walki o plan.

Wśród ochotników do przemysłu 
metalowego znajdowały się również 
■ dziewczęta: przodujące robotnice 
z cegielni „Wapno“ k. Brodnicy — 
Helena Kłocińska. siostry Gurtakow 
skie i wiele innych młodych przo 
downie z małych zakładów przemy­
słowych woj. bydgoskiego.

Pod znakiem beztroskiego odpoczynku,! zabawy 

upłynęły święta na Śląsku

KATOWICE (kb). Dwa dni tra­
dycyjnych świąt minęły i należą już 
do przeszłości.

Szerokie masy mieszkańców na­
szego województwa spędziły je w 
atmosferze pokoju, harmonii i glę 
bok i ego zadowolenia, której nie mo­
gła zamącić nawet rozkapryszona 
pogoda.

Dla ludzi pracy źródłem głębo­
kiego zadowolenia była świadomość 
dobrze spełnionych obowiązków, ra­
dość z osiągniętych sukcesów, z 
przedterminowej realizacji planów.

Kobiety zadowolone były z moż­
ności poczynienia zakupów związa­
nych ze świętami. Trzeba tu z uzna- 
niem podkreślić, że nasz handel 
uspołeczniony coraz bardziej dora­
sta do swojej roli, coraz lepiej wy­
wiązuje się ze swoich zadań i że-w 
roku bieżącym zaopatrzenie w arty­
kuły świąteczne było lepsze, a prze­
de wszystkim sprawniejsze, niż w 
latach ubiegłych. Na rynek świą­
teczny rzucone zostały odpowiednie 
ilości mąki, masła, jaj, cukru, ma­
ku, orzechów, przypraw do ciast i 
innych artykułów pierwszej świą­
tecznej potrzeby. Nie zabrakło choi­
nek i świecidełek do przystrajania 
drzewek. Były żywe i bite ryby na 
stół świąteczny, były pomarańcze, 
grapefruity, cytryny, czekolada i ob­
fitość wyrobów cukierniczych. Ze 
zrozumiałym zadowoleniem i uzna­
niem powitany został dodatkowy 
przydział świąteczny wędlin na 
bony dla pracujących.

Niezależnie od artykułów spożyw­
czych na rynku świątecznym zna­
lazł się bogaty wybór wyrobów tek­
stylnych i skórzanych oraz pięknej 
galanterii. Można więc było bez 
większego trudu dokonać wyboru 
prezentów dla najbliższych.

Najbardziej zadowolone były oczy 
wiście dzieci, które pod choinką zna 
lazły piękne zabawki i książki, prze­
żywając moc radosnych wzruszeń.

Gospodyni domowa Bass, jedna z 
delegatek Krajowego Zrzeszenia Ko­
biet, oświadczyła: „Jeśli wszyscy 
inni delegaci powrócili z takimi 
wrażeniami, jakie ja odniosłam, to 
Kongres osiągnął niewątpliwie ol­
brzymi sukces“. „Pojechałam — 
stwierdziła p. Bass — w imię dobra 
moich dzieci. Powinniśmy domagać 
się rokowań, aby nasze dzieci nie 
musiały przeżyć okropności nowej 
wojny“.

Delegat Komitetu Obrońców Po­
koju jednej - z dzielnic Londynu i 
związku zawodowego robotników 
przemysłu budowy maszyn J. Abra­
ham nazwał Kongres „jednym z naj­
wspanialszych wydarzeń, w historii 
ludzkości“.

W NIEMCZECH
BERLIN. Agencja ADN donosi z 

Frankfurtu nad Menem, że 22 bm. 
odbyła się w mieście Neu-Isenburg 
konferencja prasowa, na której pię­
ciu delegatów z Hesji na Kongres 
w Wiedniu złożyło oświadczenie o 
Kongresie. Konferencja ta miała się 
odbyć we Frankfurcie nad Menem, 
została jednak zakazana przez po­
licję.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy, delegaci jednomyślnie 
stwierdzili, że w Wiedniu panowała 
całkowita wolność słowa. Członek 
delegacji Mueller stwierdził, że na 
podstawie rozmów z różnymi dele­
gatami doszedł do przekonania, że 
porozumienie między narodami jest 
możliwe.

W SZWAJCARII
PARYŻ. Dziennik szwajcarski 

„Vorwaerts“,. donosi, że delegacja 
szwajcarska na Kongres w Wiedniu 
była entuzjastycznie witana przez 
ludność na dworcu w Zurychu. De 
legaci wygłosili przemówienia, dzie 
ląc się. wrażeniami z Kongresu.

Profesor Bonnard oświadczył, że 
w Wiedniu przekonał się. jak olbrzy. 
mi-ego rozmachu nabrała walka, o 
pokój na całym św ¡ecie w okresie, 
jaki minął od kongresów w Paryżu 
i Warszawie.

W CHINACH LUDOWYCH
PEKIN. Masy pracujące Chińskiej 

Republiki Ludowej gorąco witają 
uchwały Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Dziennik „Beiczin 
żibao“ pisze, że wszystkie warstwy 
ludności Pekinu z olbrzymim entu 
zjazmem przyjęły wiadomość o po­
myślnym zakończeniu prdc Kongre­
su Narodów. Masy pracujące stoli­
cy chińskiej odpowiadają na uchwa-

W pogodnym nastroju, przy do*  
statnio zaopatrzonych stołach spy 
dzali więc święta starzy i młodzi, 
wszyscy, którzy na dwa dni oder*  
wać się mogli od swojej pracy, nau­
ki czy zajęć.

Czuwali jedynie na swoich sta­
nowiskach i pełnili odpowiedzialną 
służbę milicjanci, strażacy, koleja­
rze i pracownicy sieci komunikacyj­
nej, pracownicy elektrowni i telefo­
nistki, lekarze pogotowia i personel 
służby zdrowia w pogotowiu i szpi­
talach, hutnicy przy piecach, pala­
cze w kotłowniach i obsługa pomp 
w kopalniach — ci wszyscy, którzy 
nie mogli zejść z posterunków dla 
naszego dobra, dla bezpieczeństwa 
naszych domów i zakładów produk­
cyjnych.

Wielu z nas spędzających spoko)*  
nie święta myślało o tych pracow­
nikach z uczuciem ciepła i serdecz­
ności. Napracowało się w święta 
katowickie Pogotowie Ratunkowe. W 
pierwszym dniu świąt wzywano 79 
razy lekarzy, nie mówiąc już o tran 
sportach szpitalnych, zaś T drugie 
święto do godz. i5 zanotowano 68 
wezwań. Spokojne świętą natomiast 
miała katowicka Śiraż Pożarna, 
prawdopodobnie ze względu na po­
stępy w elektryfikacji choinek i na 
ostrożniejsze obchodzenie się z zim­
nymi ogniami.

Kronika milicyjna nie zanotowała ( 
żadnych poważniejszych ekscesów?'' 
na tle alkoholowym, a więc i na tymi 
polu panował spokój.

Kulturalnej rozrywki w ezaste 
świąt dostarczył Teatr Śląski, Opera 
oraz kina, których świąteczne pro­
gramy cieszyły się wielkim powo­
dzeniem.

Oprócz tych, którzy spędzili świę­
ta w domowych pieleszach, sporo 
było takich, szczególnie łudzi mło­
dych, którzy szukali odprężenia i ra 
dości w okolicach górskich na nar­
ciarskich szlakach.

Dzisiaj, po dwóch przyjemnie spę 
dzonych dniach, w których wypoczy 
waliśmy i' nabieraliśmy sil, przystę­
pujemy z nowym zapałem do reali­
zacji powierzonych nam zadań, aby 
zwycięsko zakończyć dobiegający 
końca trzeci rok Planu 6-letniego.

ly Kongresu nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi.

W CZECHOSŁOWACJI
PRAGA. Naród czechosłowacki 

przyjął z głębokim zadowoleniem u- 
chwały Kongresu "Narodów w Obro­
nie Pokoju. W zagładach pracy od­
bywają się dobrania, na których de­
legaci na Kongres zapoznają lud­
ność z przebiegiem obrad i uchwa­
łami Kongresu.

Dnia 23 bm. odbyło się w Ostra­
wie zebranie obwodowego komitetu 
obrońców pokoju z udziałem licz­
nych przedstawicieli organizacji spo 
łecznych, na którym wygłosił referat 
uczestnik Kpngresu górnik Wacław 
Jendrażejka.'

ÍV ALBANII
TIRANA. ¡Prasa albańska poświę­

ca artykuły wstępne Kongresowi Na 
rodów w Obronie Pokoju. Dziennik 
„Bäszkimi“ [ w artykule wstępnym 
pt. „Siła närodow“ pisze m. in.: 
„Kongres Wiedeński — to kongres 
braterstwa i przyjaźni między naro­
dami. Jego Uchwały mają wielkie hi 
storyczne znaczenie. Rozszerzają 
one jeszcze bardziej olbrzymi roz­
mach światowego ruchu na rzecz po 
koju. Uchwały Kongresu — to pro­
gram działania dla wszystkich obroit 
ców pokoju",

Ponura gwiazdka 

robotników wlosM ■

RZYM. i>- W 'przeddzień świąt wie 
lu robol pików otrzymało zwolnienie 
z pracy . w związku z ogfa.n'czeniem 
produkci: w rozmaitych zakładach 
przemysłowych ' kopa In'a eh Robot- 
ntef w "Terini przeprowadził! strajk 

..protestacyjny, by zademonstrować 
przeciwko wyrzuceniu na bruk 700 
robotników z huty w Temí Przeciw- 
stow'ejac się zwalnianiu robotników 
z pnacy, proklamowali rówrreż pra­
cownicy zakładów chemicznych w 
Ner, i Mon torio < w Pap'gno - strajk 
protestacyjny.

W kopalni siarki w Enne (Sycy- 
la) górncy postanowili ogłosić 
strajk I pozostać w kopalni pod zie­
mią dopóki dyrekcja nie cofnie za­
rządzenia zwalniającego z procy 
większą ilość robotników. Strajk 
trwa.

W prowincji Cat la odbyt się jed­
nodniowy strajk robotników rolnych, 
którzy domagają się poprawy warum 
ków bytu.

W prowincji Cagliari (Sardynie) 
kilkuset bezrolnych Chłopów zaję­
ło ziemię leżącą ugorem, by ją za­
orać. Policje wystąpiła przeciwka 
chlapom, aresztując wielu z nlsh.



Imprezy

rozrywkowo-artystyczne 
dla przodowników nauki 

szkól bytomskich
BYTOM. — Towarzystwo Przyja­

ciół Dzieci w Bytomiu urządza w 
okresie noworocznym imprezy roz­
rywkowo-artystyczne dla przodowni. 
ków nauki ze wszystkich szkół by­
tomskich.

W programie Imprez przewidziane 
jest m. in. widowisko muzyczno-ta­
neczne pt. „Nowy Rok" pióra Jana 
Brzechwy.

W opracowaniu widowiska bie- 
rze udział szereg zawodowych pra­
cowników teatrów śląskich, m. in. 
muzycy i dekoratorzy teatralni. Tłem 
widowiska będzie plac im. Józefa 
Stalina w Bytomiu, wiernie odtwo­
rzony przez artystów — plastyków. 
Ilustrację muzyczną tworzyć będą 
utwory Piotra Czajkowskiego.

Zapowiedź widowiska przyjęta zo­
stała przez młodzież szkolną z wiel­
kim zainteresowaniem. „Wybór" 
publiczności dokonywany jest na pod 
stawie ocen szkolnych, uzyskiwa­
nych przez uczniów. Kwalifikacji do­
konują komitety rodzicielskie z ra­
dami pedagogicznymi poszczegól­
nych szkół oraz przedstawicielami 
organizacji młodzieżowych i szkol- I 
nych. (HS) 1

[Jeżmy się na przykładach i doświadczeniach

Uruchomienie wszystkich rezerw 

warunkiem podniesienia produktywności

Gospodorsiti/ ffolngch

Pion'erki rucha 

wielowarsztatowego 
w CZPL „Stradom“

CZĘSTOCHOWA. — Już 70 robot­
nic tkalni juty w CZPL „Stradom“ 
obsługuje po dwa krosna, sześć po 
dwa krosna ciężkie, a 12 po cztery 
krosna automatyczne.

Wanda Dzienniak I Władysława 
Drożdż obsługują na przędzalni ko- 
nopiano-Iniancj po dwie maszyny,

KATOWICE, w grudniu
I wojewódzka narada agitatorów 

PGR, pośw:ęconQ była wzmożeniu i 
usprawnieniu ich pracy na terenie 
16 zespołów Państwowych Gospo­
darstw Rolnych naszego wojewódz­
twa. Stanowiła ona równocześnie 
próbę podsumowania gospodarki ze. 
społowej, analizy osiągnięć i bra­
ków ona z oceny dotychczasowej 
działalności agita torskiej na odcin­
ku mobilizacji załóg poszczegókiych 
gospodarstw do wykonywania ^pla­
nów produkcyjnych.

Jak podkreślił w swoim referacie 
przedstaw'del KW PZPR ob. Skar­
bek, dotąd praca agitatorów nie za­
wsze skierowana była na odpowied­
nie tory. Nie dość skutecznie przeciw 
działano objawom niezdyscyp linowa 
nía, manriotnawsitwa i złej organiza- 
cji pnacy. Niedostateczną opieką o- 
taczeno nowatorstwo 1 współzawod­
nictwa pracy, niejednokrotnie tolero, 
wiano objawy złej woli ze strony kie 

(HS) rowniobwia gospodarstw, i wreszcie

— nie ziawsze sami agitatorzy wykr­
zywiali właściwą postawę i dosta­
teczne przygotowanie do pełnienia 
bardzo odpowiedzialnych — zadań.

WYMOWA CYFR

Z wojewódzkiej narady

Poważne wyniki 

osiągnęły brygady i hufce SP 
na odcinku kulturalno-oświatowym

W wielu PGR roczne plany do­
staw nie zostały wykonane nie o- 
siągmięto zaplanowanej wydajności 
z ha, a straty wynikłe wskutek złe­
go wykorzystywanie parku maszyno­
wego sięgają tysięcy zł.

Tym jaskrawiej występują różnice 
między osiągnięciami produkcyjnymi 
poszczególnych gospodarstw. I tak 
np. podczas gdy zespół Pszów 'wy­
wiązał się ze swoich obowiązko­
wych dostaw żyta w 119 proc, zes­
pół S'ed'lice osiągnął zaledwie 23 
proc., zaś uzyskana wydajność bu­
raka cukrowego z ha wyniosła w go. 
spodarstwie Sierpieć 235,9 q, a w 
Bełku — 120 q.

Dysproporcje te dowodzą, że w see 
regu gospodarstw tkwią niewyko­
rzystane rezerwy, które można by 
wydobyć przy dobrze postawionej 
działalności agitatorów jako bezpo­
średniego łącznika między kierownic 
twem a załogą —1 i przy skoordyno­
waniu pracy aktywu politycznego, 
gospodarczego i technicznego.

ORGANIZACJA PRACY

kHijea czy kilkanaście ha gruntu. Za­
danie agitatora polegać będzie w 
takim wypadku na trosce o właści­
we i racjonalne wykorzystanie sprzę­
tu, mobilizacji kierownictwa do osz­
czędnej gospodarki, uwzględniania 
istotnych potrzeb zespołu i kontro­
li'“'planowego pnzeb:egu robót.

DEMASKOWAĆ WROGA

dy-

Katowice 
odbyła się 
Młodzieży

(hf). W niedzielę, 21 bm. 
w sali teatralnej Pałacu 

, w Katowicach wojewódz 
ka narada aktywu kulturalno-oświa­
towego Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce“.

Z konferencji 

kierowników szkół 

powiatu cieszyńskiego
CIESZYN (138). - W auli Liceum 

Żeńskiego w Cieszynie odbyła się 
konferencja •kierowników szkół po­
wiatu cieszyńskiego, poświęcona wy. 
chowaniu młodzieży w duchu patrio­
tyzmu ludowego.

Zagadnienie to ujął obszernie w 
swoim referacie kierownik Wydziału 
Oświaty Julian Małkiewicz. Podkreś 
H! on, że uczucie miłości do własnej 
Ojczyzny, połączone z uczuciem bna 
t ersta a i solidarności z postępowym 
obozem wałczącym o sprawiedliwość 
porządek społeczny I o pokój na 
święcie, winny być wszczepiane w 
dusze dzieci od najmłodszych lat.

Referat kierownika wydziału prze­
niesiony będzie do mas nauczyciel­
skich i zastosowany w codziennej 
pracy wychowawczej.

JOZEF URBAŃCZYK 
kor. ter.

Komendant WK SP mjr Chło-peok’ 
w swoim referacie podsumował wy­
niki pracy kulturalno-oświatowej za 
rok 1952 oraz podał wytyczne zadań 
na rok 1953. Mówca podkreślił wiel 
fa dorobek kulturalny brygad 1 huf 
ców w roku bież, oraz rozwój no­
wych zespołów artystycznych w po­
szczególnych hufcach.

W roku 1952 zorganizowano 284 
kółka czytania dobrej książki. 17 
gromadzkich zespołów pieśni i tań­
ca, 3 zespoły sceniczne oraz pozy­
skano 1176 prenumeratorów pisma 
„Nowa Wieś“. Cyfry te w porówna 
niu z zaplanowanymi są znacznie 
przekroczone.

Spośród gromadzkich zespołów 
pieśni i tańca, najlepsze wyniki u- 
zyskały zespół z Gołonoga pow. Bę­
dzin, który za wzorową pracę w o- 
kresie kampanii wyborczej otrzymał 
dyplom uznania z podpisem Bole­
sława Bieruta.

Po referacie odbyła się dyskusja 
w której licznie zabierający głos ju­
nacy 1 junaczki wskazywali na trud 
ności pracy KO w terenie a szczegół 
nie na wsi oraz sposoby ich poko­
nywania.

Po dyskusji i podsumowaniu na­
stąpiła chwila rozdania nagród wy­
różniającym się zespołom 1 Indywi­
dualnym junakom. Proporczyk prze 
chodni otrzymał Powiatowy Zespół 
Pieśni i Tańca z Rybnika, a zespół 
ze Strumienia — patefon z płytami.

Zarówno w referacie jęk i w 
sikusji podkreślano złą. orgiani-ziację 
pracy — ziadiainiem agitatorów jest 
więc uświadamianie załogi o wyż­
szości form pracy socjalistycznej, o 
wspólzawodn’ctwie i nacjomalizaitor- 
stwie. Nie wolno bagatelizować 
współziawodnlctiwa w ten sposób, jak 
to zrobiono np. w zespole Miałusy 
Wielkie, gdzie mimo samorzutnego 
podjęcia przez załogę współzawodnie 
twa uważano je za „nie istniejące".

Kilkakrotnie poruszano sprawę 
niewłaściwego wykorzystania parku 
maszynowego: zdarzały się wypadki, 
że do wykopków buraków używano 
traktorów zamiast koni (np. w zes­
pole Siemianowice), co w efekcie 
spowodowało, że traktor zdążył w 
ciągu całego dnia wykopać buraków 
zaledwie z pól ha podczas, kiedy w 
tym samym czasie mógłby podonać

I wreszcie najważniejsze zadanie 
— to otoczenie opieką ludzi — robot­
ników danego gospodarstwa. Nie­
jednokrotnie występują wśród załóg 
opory, zrażanie się trudnoścóanT. 
Jest to skutek niedostatecznej opiek: 
ze strony kierownictwa. Niewątpli­
wie poważną rolę odgrywa tu rów­
nież wroga plotka szerzona przez 
kułaków.

„Nasi agitatorzy nie zrozumieli je­
szcze konieczności zdemaskowania 
wroga klasowego, jego działalności. 
Ten brak ofensywności, powoduje 
często unikanie drażliwych tematów, 
niechęć do mówienia o naszych trud 
nośclach i wyjaśniania ich przy­
czyn". — stwierdził ob. Skarbek.

Agitator jako najlepszy znawca 
swojego terenu, powinien poprzez 
stałą pracę uświadamiającą trafiać 
do poszczególnych ludzi, .wyjaśniać 
przyczyny trudność', mobilizować do 
jeszcze wydatniejszej pnacy, wskiazy. 
wać na skutki marnotrawstwa, nie­
zdyscyplinowania, podkreślać korzy­
ści wypływające z racjonalnej orgia- 
nizacj'1 pracy i — przede wszystkim 
— dbać o właściwą opiekę nad zespo 
łem, o stele podnoszenie Jego pozio­
mu poPtycznego, kulturalnego i Je­
go warunków bytowych. Bezpośred­
nie zainteresowanie całej załogi wy­
konywanymi planami przyczyn» się 
w dużym stopniu do Jeszcze aktyw­
niejszego udz'alu w ich realizacji. 
Organizowanie pogadanek i odczy­
tów, rozwój życia świetlicowego, u- 
powsz ech nianie czasopism ' książek 
fachowych, wpływa w dużym stop­
niu na podniesienie wysiłków załogi.

WSPÓÉNY WYSIŁEK
„Musimy każdemu mówić, że to 

jest nasze wspólne dobre, że przez 
wzmożony wysiłek podnosi s'ę nasz

dobrobyt, musimy tłumaczyć długo 
i cierpliwie, e wtedy osiąguięmy 
swój cel, — podkreśl’! w dyskusji 
ob. Rustwan z PGR Wieszowa.

Dotąd nie zawsze ' nie wszędzie 
usiłowano wciągnąć do pracy bez­
partyjnych i ZMP-owców; jedynie w 
zespole Kamieniec zwerbowano 18 
ZMP-owców i 21 bezpartyjnych.

Słabą stroną dotychczasowej pra­
cy agi batorskiej było nie dość silne 
akcentowanie jej momentów pol'tyéz 
nycłi. W celu usunięcia tych braków 
organizacje partyjne na wszystkich 
szczeblach winny wzmóc akcję szko­
leniową, organizować narady agita­
torów, wymianę doświadczeń, umo­
żliwiającą opracowanie nowych form 
działania.

* * *

Wojewódzka narada agitatorów by 
łia niewątpliwie udaną próbą prze­
niesienia tych zasad w szeregi agita 
torów PGR-owskich. Wprawdzie me 
dość ostrej krytyce poddano dotych­
czasowe niedociągnięcia, niedosta­
teczna była samokrytyka agitatorów 
— jednak wytyczne ustalone na na­
radzie i uchwalone w rezolucji przy­
czynią się w dużym stopniu do oży­
wienie pnacy w terenie a tym samym 
do podniesienia^ stylu pracy I produk 
tywności PGR naszego wojewódz­
twa. (mag)

Pracownicy poszukiwani

KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA z pełnymi kwali­
fikacjami i długoletnią praktyka zatrudni natych­
miast SZOPIEÑICKA FABRYKA MASZYN SZO­
PIENICE, ul. Wandy Nr. 6. Zgłoszenia przymuje 
Biuro Personalne Zakładu. 320Ikr
SAMODZIELNYCH MECHANIKÓW, TOKARZY i 
ELEKTRO MECHANIKA do napraw samochodów 
oraz KALKULATORA - PLANISTĘ poszukuje za­
raz SPODZIELNIA PRACY AUTOREMONT KA­
TOWICE, ul. Wita Stwosza 2. Reflektujemy na do­
bre i pilne siły do pracy akordowej. Warunki płacy 
dobre. 3150kr
KIEROWNIKA ODDZIAŁU ZAOPATRZENIA RO­
BOTNICZEGO, STARSZEGO KSIgGOWEGO(WĄ), 
MAGAZYNIERA, BUFETOWE, ROBOTNIKA 
TRANSPORTOWEGO, SEKRETARKI, zatrudni na­
tychmiast KOPALNIA „BOŻE DARY“ W KO- 
STUCHNIE. Warunki zatrudnienia i płacy do omó­
wienia w dziale personalnym kopalni.3193kr
WYKWALIFIKOWANYCH KOREKTORÓW zatru­
dni zaraz Redakcja „Trybuny Robotniczej“. Zgło­
szenia należy kierować: DELEGATURA RSW 
„PRASA“ REFERAT KADR, KATOWICE, ul. Mic­
kiewicza. 9 3194kr
6 STOLARZY, 5 CIEŚLI, 2 ZDUNÓW WYKWALI­
FIKOWANYCH oraz 2 TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH z długoletnią praktyką na stanowiska kier, 
robót zatrudni zaraz MIEJSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO REMONTOWO-BUDOWLANE w SZOPIE­
NICACH, ul. Niwna Nr 4, tel. nr 240-07. Płaca wg. 
układu zbiorowego w budownictwie. 3161 kr

Wielka impreza noworoczna TPD

dla 5 tys. dzieci Bielska-Białej 
będzie obfitować w liczne atrakcje

BIELSKO-BIAŁA (ż) We wszyst­
kich szkołach podstawowych Bielska- 
Białej dziatwa niezmiernie interesu­
je się choinką noworoczną, organizo 
waną przez Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. Pragniemy więc uchylić rą­
bek tajemnicy i zaspokoić ciekawość 
i dziatwy i rodziców.

W Szkole Ogólnokształcącej ..przy

2 KOBIETY DO TRZODY CHLEWNEJ, MAGAZY­
NIERA — KALKULATORA, STRÓŻA poszukuje 
ADMINISTRACJA MAJĄTKU REGULOWIEC koło 
Mikołowa, pow. Pszczyna. Mieszkania zapewnione. 
Warunki dobre. 12205g
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (rów 
pież kobiety) do prac dołowych i na powierzchni 
zatrudni natychmiast KOPALNIA WĘGLA KA­
MIENNEGO „ROKITNICA“. Dla zamiejscowych 
samotnych kwatery zapewnione w-Hotelu Robotni­
czym, gdzie się również znajduje stołówka Oddziału 
Zaopatrzenia Robotniczego z pełnym wyżywieniem 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Ruchu Załogi przy ko­
palni „Rokitnica" w Zabrzu-Rokitnicy. 3136kr

CENTRALA PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
I ARTYSTYCZNEGO 

REJONOWE BIURO HANDLOWE 
w Gliwicach

w swoich Punktach Skupu złom i monety sre­
brne w każdej ilości.

Punkty Skupu znajdują się:
Pkt. Skupu Nr 1 Gliwice, ulica Mikołowska 17 

„ ■, „ 2 Katowice, Bazar (Hala Targ.)
„ „ „ 3 Bielsko, ulica Lenina nr 19

UNIEWAŻNIAMY skradzioną pieczątkę podłużną o 
treści: „GMINNA SPÓŁDZIELNIA SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA w STRZEMIESZYCACH - MAGAZYN 
SPRZEDAŻY". 3i59kr

Tabela wygranych 5 Krajowej Loterii Pieniężnej
SPRZEDAŻE

1 Dzień ciągnienia IV rzutu 5 K. L. P.

Wygrana 40.000 zl padła
Nr 117984 122954 131925

Wvgrana 20.000 zł
Nr 8262 64578 76848

Wygrana 10.000 zł
Nr 33408 @6906 100333

W'ygrana 5.000 zł 
Nr 24215 57764 88420 
137834

Wygrana 2 000 zł padła : 
Nr 11193 25986 36363 47160 
64684 65485 67665 72430 74923

padła

padła 
105204 
padła 
108022

na Nr

na Nr

Nrna 
143489 
na Nr 
109457

na Nr 
62433 

„„„„„ ____ ____ J 83334
87241 93640 101212 ■ 105960 110407 
112016 118056 128003 129147 143770 
133815 135023 137486 139322 140659

zł padła na Nr 
10344 
41038 
73587 
93269

Wysrana 1.009 
Nr 1064 4406 9497 
17599 
49801 
84687 
99695 100112 104845 105375 109118

26418 40031
61812 67640
91257 91996

13314
45961
76202
95066

14150
48603
78042
96786

111333
128520
148066

123669 126389 126649
129225 132187 132733
149245

Wygrane po 400 zł

1387 3129 10458 11025 11793 
12319 : 
24506 i 
34301 : 
47184 i 
56889 I 
68629 ' 
74102 ' 
88226 : 
95636 
102215 
116061 
125023 
141808 
149513

12641
26951
35749
50943
60035
71526
74143
89811 '

96271
i 108897 101

116805 li:
I 130506
! 143861
I 149544

19489
31838
39904
52506
61303
72778
78445
91922

16753
28991
37872
51784
60397
71897
76409 

'90940
96436

- "17496
1Í8623
134294
147985

126678
143933

11977
21385 24140
3231'6 32587
41338
53693
67610
73577
81367
93019

100585
111164
121670
138491
148658

45824
56568
68425
74101
82436
93200

101321
111433
122781
140543
148923

SPRZEDAM kasę pancerną 
szafkową. Wiadomość Dąbro­
wa Górnicza, Kościuszki 5, 
Łąkom 1k. 12155p
WAGA wozowa na 15 ton, du 
ży pomost do sprzedania. O- 
ferty „Prasa" Kraków, Rynek 
46 nr 24522. 3199kr
r^MIEMKANIA

osiągając średnio od 118 do 125 proc, 
normy. Na skręcalni Antonina Dziu­
ba, Wiktoria Ciurzyńska, Maria Mar 
kiewicz i Weronika Ktoś prowadzą 
po cztery ciężkie skręcarki, uzysku­
jąc od 130 do 140 proc, normy, a 
na ciągami pięć robotnic przystą­
piło do samodzielnego obsługiwania 
pięciu zespołów, gdy dawniej do ob­
sługi tylu zespołów potrzeba było 
dwóch robotnic. Do dzielnych robot­
nic należy: Maria Zębik, Ludmiła 
Aristow, Janina Opara, Florentyna 
Tkaczyk i Maria Szymanek, których 
średnie wykonanie baz akordowych 
wynosi od 111 do 114 proc.

STANISŁAWA MACOCH 
kor. ter.

Wieczór sylwestrowy

z „Karlikiem z Kocyndra“ 
dla przodowników pracy 
KATOWICE. Celem umożliwienia naj­

lepszym przodownikom pracy miłego spę 
dzenia wieczoru sylwestrowego. Okręgo­
wa Rada Zw. Zawodowych w Katowicach 
organizuje w dniu 31 grudnia br. w sali 
marmurowej Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej zabawę taneczną, połączoną z boga­
tymi występami najlepszych zespołów 
artystycznych naszego województwa. 
Prócz zespołów przewidziany jest występ 
popularnego „Karlika z Kocyndra".

Zaproszenia na wieczornicę otrzymują 
przodownicy pracy z Okręgowych Zarzą­
dów Zw. Zawodowych, (hf)

Chłopi z Cieszyńskiego i Rybnickiego przodują

Pół miliona mieszkańców

woj. katowickiego 
posiada książeczki PKO

ul. Pawła Findera w dniach od 27 
bm. do 6 stycznia 1953 r. dwa razy 
dziennie odbywać się będą imprezy 
noworoczne, z wyjątkiem dnia 1 
stycznia. Zobaczy je 5000 dzieci ze 
Szkół bielsko - bialskich, z powiatu 
bielskiego oraz z Cieszyna i powia­
tu cieszyńskiego. Z tego 1000 miejsc 
rezerwuje się dla przodowników nau 
ki i pracy społecznej, dla których 
też będzie urządzona loteria książ­
kowa, przy czym każdy fant przed­
stawia wartość ok. 8 zł.

W czasie noworocznej imprezy 
TPD zobaczą dzieci sztukę Brzech­
wy pt.: „Zaczyna się nowy rok", w 
wykonaniu artystów Państwowego 
Teatru Polskiego oraz młodzieży 
szkolnej. Muzykę do tego przedsta­
wienia opracował Turski, a reżyserią 
jej zajął się artysta Pabisiak Pań­
stwowy zaś Teatr Lalek „Banialu­
ka" wystawi sztukę radziecką Spe- 
rańskiego pt.: „Gdy się jeż zagalopo 
wał“.

Ale na tym nie koniec. W progra­
mie imprezy noworocznej przewi­
dziano bowiem jeszcze wyświetlanie 
kolorowego filmu i sztuki w wyko­
naniu żonglera-iluzjonisty oraz gry 
umysłowe i zręcznościowe. Poza tym 
będzie można wypróbować swe zdol 
noś ci rysunkowe w specjalnie na 
ten cel urządzonej sali, albo zaba­
wić się przy dźwiękach doborowej 
orkiestry.

KATOWICE (izm) Niemal i każ­
dym dniem notuje się na Śląsku 
wzrost liczby oszczędzających jak i 
wysokość kwot składanych na ksią­
żeczki. PKO. W/g danych statystyce 
nych liczba posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych w okręgu kato­
wickim dochodzi do pół miliona, w 
stosunku do roku ubiegłego wzrosła 
więc o 50 proc., zaś stan wkładów 
na książeczkach powiększył się o 
20 proc.

Wojewódzki Oddział PKO stara 
się pokryć jak najgęstszą siecią 
swych placówek cały teren naszego 
woj., aby udogodnić najszerszym 
rzeszom składanie oszczędności w 
kasach PKO.

Obecnie w woj. katowickim, oprócz 
Miejskiego Oddziału w Katowicach, 
istnieją ekspozytury PKO w mia­
stach powiatowych i większych wy­
dzielonych, agencje II stopnia przy 
zakładach pracy, przy oddziałach 
NBP i Gminnych Kasach Oszczęd­
ności, oraz urzędach pocztowych, 
co łącznie wynosi około 950 punk­
tów kasowych. Stanowi to 10 proc, 
wszystkich punktów kasowych PKO 
w całym kraju. Agencje przyzbklado 
we (około 450) są prowadzone przy 
współudziale rad zakładowych i ich 
komitetów współpracy z PKO.

Półmilionowa liczba oszczędzają­
cych w naszym województwie stano-

Uwaga!

Rejestracja bonów 

na styczeń

Wydział Handlu Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowe) w Kato­
wicach przypomina, że główny ter­
min rejestracji bonów • mięsno-tłu- 
szczowych na styczeń upływa dnia 
27 grudnia.

W związku z tym — w sobotę, 
dnia 27 bm. mimo nie sprzedawania 
mięsa na bony — sklepy mięsne win 
ny tylko rejestrować bony.

Impreza noworoczna

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnię 
samodzielne, Kraków dzielni­
ca Stara Olsza, na podobne 
lub mniejsze w Katowicach 
wzgl. Łodzi. Oferty „Prasa“ 
Kraków/ Rynek 46 nr 24494.

3198/ki i
ZAMIENIĘ pokój, kuchnię, 
miejscowości letniskowej pod 
Poznaniem, przynależnościami 
(willa • pólkomfort) na podo­
bne Katowice, ewentualnie o- 
kolica. Oferty Głos Wielkopol 
ski, Poznań, dla 16980g.

wiąca 20 proc, wszystkich uczestni­
ków ruchu oszczędnościowego w Pol 
see, dowodzi, że .wśród ludności ślą­
skiej wzrasta świadomość, że loko­
wanie pieniędzy na książeczce PKO 
da je korzyści zarówno każdemu osz 
czędizającemu, zapewniając w razie 
potrzeby pokrycie większych wydat­
ków, jak i leży w interesie Państwa, 
przyspieszając w ten sposób wyko 
nanie naszych planów gospodar­
czych.

Udział wsi w obrocie oszczędnoś­
ciowym byl dotychczas stosunkowo 
mały Stan ten uległ jednak popra­
wie. Ostatnio uruchomiono we wszy­
stkich Gminnych Kasach Spółdziel­
czych filie PKO, które umożliwią 
szerokim masom chłopstwa dogodne 
lokowanie oszczędności na "książecz­
kach PKO.

Najliczniejszy udział chłopów ślą­
skich w ruchu oszczędnościowym no 
tuje się w powiatach: cieszyńskim i 
rybnickim.

dla dzieci
z Częstochowy i powiatu

CZĘSTOCHOWA. — Jak każdego 
roku, oddział TPD przygotowuje at­
rakcyjną Imprezę noworoczną, która 
rozpocznie się w sobotę 27 bm. i od­
bywać się będzie dwa razy dziennie 
od godz. 9 do 12 i od godz. 15 do 18 
w salach szkół podstawowych nr 6 
i 7 przy ul. Narutowicza.

W imprezie weźmie udział 5 tys. 
dzieci szkół podstawowych z czte­
rech powiatów — lubtiniecklego, za­
wierciańskiego, kłobuckiego i często­
chowskiego.

Na atrakcyjny program złożą się: 
widowisko pt. „Witamy Nowy Rok" 
w reżyserii Władysława Lasonia, 
przedstawienie kukiełkowe „Gdy jeż 
się zagalopował" w wykonaniu Te­
atru Lalki i Aktora „Ateneum" % Ka 
towic oraz szereg inscenizacji.

Ponadto urządzone będzie kilka 
sal rozrywkowych — filmów, gier 
zręcznościowych, zabaw I tańca o- 
raz wypoczynkowa, a także bufet.

Wszystkie dzieci zostaną obdaro­
wane paczkami upominkowymi a po 
między przodowników nauki I pra­
cy .rozlosowane zostaną piękne na­
grody. (st)

Z przebiegu akcji

wymiany legitymacji ZMP 
w Częstochowie

Częstochowa. Akcja wymiany legi­
tymacji członkowskich ZMP przy 
WSE w Częstochowie stała się pew 
ne go rodzaju przeglądem grup zet- 
empowskich i pracy kól wydziało 
wych, który pozwolił podnieść pra­
cę na wyższy poziom, a przede wszy 
stkim zmobilizować studentów do 
zbliżającej się sesji zimowej. W u- 
roczystości wręczenia legitymacji

Piękno folkloru

Ziemi Cieszyńskiej
8|>opnhnzuje 

Zespół Pseśm i Tańca 

„Śląsk“
CIESZYN, (m). W Powiatowym Domu 

Kultury w Cieszynie odbyła się narada 
działaczy kulturalnych okręgu beskidzkie 
go, której celem było omównienie spra­
wy pozyskania młodych kadr artystów 
dla organizującego się Zespołu Pleśni i 
Tańca — „Śląsk".

Obecny na naradzie kierownik arty­
styczny tej placówki ob. S. HADYNA 
przedstawił pokrótce potrzeby zespołu w 
tym zakresie. Chodzi tu o młodych ludzi, 
mających zamiłowania artystyczne i zdol 
ności. którym stworzy się Idealne warun­
ki szkolenia i możność występowania pu­
blicznie.

Jak ustalono, specjalne ekipy „szpera­
czy" terenowych wyruszą do naiodleglej 
szych wsi i przysiółków beskidzkich oraz 
wiosek nadolziańskich i nadwiślańskich, 
w poszukiwaniu odpowiednich kandyda­
tów do zespołu, którzy by godnie repre­
zentowali piękno folkloru Śląska Cieczyń- 
skjego. Kierownictwu „Śląska" chodzi 
przede wszystkim o pozyskanie kandyda­
tów o niespaczonych zdolnościach śpie­
waczych i tanecznych, dzięki którym w 
zespole zachowany zostanie nlespaczony 
regionalizm, co leży w założeniach or­
ganizatorów „Śląska".

Racjonalizatorzy

wzięli udział: I sekretarz POP przy- 
WSE, ob. Jan Kupfer oraz prze­
wodniczący Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP ob, Woźniak. Podczas akcji 
wymiany legitymacji studenci pod­
jęli szereg zobowiązań. W okresie 
wymiany legitymacji zostało przy­
jętych do ZMP dwudziestu nowych 
członków, co świadczy o dobrej or­
ganizacji akcji wymiany, (wl).

huty im. B. Bieruta 
« poznają osiągnięcia 

bydgoskich ZNTK
Częstochowa. 10-osobowa grupa 

racjonalizatorów huty im. Bieruta w 
Częstochowie gościła u racjonaliza­
torów bydgoskich Zakładów Na­
prawczych. Taboru Kolejowego. Wy­
cieczka zwiedziła wystawę prac ra­
cjonalizatorów Zakładów NTK. Oko­
ło 300 racjonalizatorów tych zakła­
dów dało w ostatnich latach blisko 
400 pomysłów, <z których 254 zostały 
zastosowane, przynosząc Państwu 
poważne oszczędności.

Kleofas Konieczko 
kor. ter.

DZIENNIK ZACHODNI
SOBOTA

27 grudnia 1952 r.
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IX Czwarfek Muzyczny Zwycięstwa hokeistów Polski

Czwartki Muzyczne, organizowane 
przez Państwową Wyższą Szkołę Muzycz 
ną w Katowicach, to ciekawe, o swoistym 
charakterze imprezy muzyczne. Zapocząt­
kowane w Miesiącu Funduszu Chopinów- 

. skiego, Jako Jedna z form gromadzenia 
kwot na Fundusz Stypendiów i Burs im 
Chopina, zyskują coraz większą popu­
larność i kontynuowane będą przez cały 
rok szkolny.

Wykonawcami programów koncerto­
wych. poprzedzanych niekiedy prelekcją, 
innym razem ożywianych słowem wiążą- 
cym, są studenci, bądź profesorowie 
PWSM Dwukrotnie wystąpili też w ra­
mach Czwartków literaci śląscy, prze­
dzielając utwory muzyczne recytacjami 
własnych utworów.

Pierwszy Czwartek poświęcony był Cho 
pinowi, II — Moniuszce. HI i IV — mu­
zyce polskiej, rosyjskiej t radzieckiej (w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni) jtd Spo­
śród "profesorów występowali dotychczas 
tylko pianiści z recitalami fortepianowy­
mi: prof, prof Padlewska, Woytowicz 
i Allinówna'Markjewiczówna (w przyszło­
ści pewnie usłyszymy i inne specjalno­
ści), afl^studenłów — wszystkie wydziały 
i sekcje.

IX Czwartek był szczególnie interesu 
jący. Wystąpili na nim laureaci wew 
nątrz-uczelnianego konkursu poświęcone­
go muzyce polskiej. Konkurs ten zainł 
cjowała młodzież uczelnianego koła 
Zrzeszenia Studentów Polskich, stawią 
jąc przed nim dwa cele: popularyzowanie 
rzadziej grywanych, utworów kompozyto­
rów polskich, ze szczególnym uwzględ­
nieniem utworów nowszych oraz — przez 
współzawodnictwo — podciągnięcie ko 
lęgów do bardziej ambitnej pracy arty­
stycznej. Konkurs ogłoszono w paździer 
njku. Zgłosiło się do niego 30 uczest­
ników, z tego 27 przystąpiło do elimi 
nacji, W dniach 12 i 13 grudnia przed 
kolegium profesorskim odbył się konkurs 
z regulaminem, z punktowaniem i nagro 
darni. Wszyscy uczestnicy osiągnęli wy 
magane minimum 18 na 25 możliwych 
punktów, co świadczy m. in o dużym 
wysiłku młodzieży i o popularności kon­
kursu Wszyscy też otrzymali nagrody 
pieniężne w granicach od 80 do 150 zł
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Dzienniki: 5.05. 6.30. 7.55. 17.00 

23.50.
4.30 Audycja poranna. 5.10 Koncert po­

ranny. 5.40 Komunikaty. 6 15 A ud veja 
dla wsi 6.50 Muzyka II 45 Głos mają 
kobiety. 12.15 „Na swojską nutę" 12.45 
Audycja dla wsi 13.00 Utwory wiolon­
czelowe. 13.15 Muzyka. 15.10 Fragment 
opowiadania 15.30 Audycja dla dzieci. 
16.00 Wszechnica Radiowa — kurs I 
16 20 Muzyka ludowa. 16.35 Reportaż 
16.45 Młodzi muzycy przed mikrofonem. 
17.15 Dziennik lokalny. 17.30 Montaż 
słowno-muzyczny. 18.2Ó Audycja sporto­
wa. 18.30 Pogadanka. 18 40 Sprawy 1 
sprawki. 19.00 Muzyka rozrywkowa. 19.20

Kraj mówi o nas". 19.30 Muzyka I ak­
tualności. 20.00 „Przy sobocie po robo­
cie“. 21.30 Muzyka taneczna. 2n uO Wszech 
nica Radiowa — kurs IL 22.20 Najpięk­
niejsze sonaty fortepianowe. 22.50 Mu­
zyka taneczna 24.00 Koniec audycll
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Najlepszych 13 wystąpiło w omawianym 
IX Czwartku Muzycznym w dniu 18 bm., 
wykonując obszerny program, składający 
się z utworów skrzypcowych, fortepiano­
wych i na instrumenty dęte — fagot, 
klarnet, obój trąbkę. Ci wszyscy, tj. 
Osadzjn, Bojemska, Niedziela, Jasiński, 
Cygan, Thenior, Szewczykówna, Stempel, 
Rylig, Jabłońska, Morysówna, Możel i Tom 
czyński, oprócz nagród pieniężnych otrzy­
mali jeszcze nagrody ufundowane przez 
PWSM w postad książek I nut. Wyróżnili 
się szczególnie poziomem wykonawstwa i 
zdolnościami: organistka Irena Thenior 
i 16-letni pianista Andrzej Jasiński.

Podaliśmy fu szczegóły konkursu, uwa­
żając . że impreza była udana, I że go­
dna Jest naśladowania w innych, tak 
licznych w naszym województwie pań­
stwowych szkołach muzycznych.

KONCERT FILHARMONICZNY
Najbardziej interesującą pozycją ostat­

niego koncertu filharmonicznego obok 
dawno nie wykonywanej suity baletowej 
J B. Lully'ego, francuskiego kompozyto­
ra współczesnego Molierowi, był wyko­
nany w Katowicach po raz pierwszy kon­
cert fortepianowy Franciszka Lessla, kom 
pozytora polskiego okresu przedchopinow 
skiego. Dopełnieniem programu była VI! 
Symfonia Beethoven a. Jako solista wy­
stąpił Zbigniew Drzewiecki. Dyrygował 
Karol Stryja.

Geniusz Chopina, a potem wielka 
twórczość Moniuszki, przysłoniły na dłu­
gi czas nazwiska innych kompozytorów 
polskich tworzących na przestrzeni XIX 
wieku^W interesie prywatnych nakładów 
ców me leżało wyszukiwanie zapomnia­
nych kompozytorów i kompozycji, nie dba 
ły o to władze rządów zaborczych przed 
pierwszą wojną światową, nie zrobiły 
nic na tym polu — jak zresztą I na In 
nych. zaniedbanych odcinkach kultury — 
także I rządy kapitalistyczne w 20-leciu 
międzywojennym. Dopiero Rząd Polski 
Ludowej wykazał należytą troskę o poi 
skie dzieł*  kultury I w trwającej obecnie 
wielkiej akcji odsłaniania postępowych 
nurtów przeszłości i nawiązywania do 
narodowych tradycji, z każdym rokiem 
dorzuca coraz nowe ważne i cenne po­
zycje. Świadectwem tej wielkiej roboty 
odrabiania zaniedbań kulturalnych był 
m. in. niedawno obchodzony przez Pol­
skie Wydawnictwo Muzyczne jubileusz 
wydania 1000-nej pozycji muzycznej 
Wśród poważnej liczby wydawnictw mu­
zyki polskiej znajduje się również, opra­
cowany przez prof. K. Sikorskiego, Kon­
cert fortepianowy Franciszka Lessla.

Franciszek Lessel (1780—1838) ulubiony 
uczeń wielkiego klasyka wiedeńskiego 
Józefa Haydna, był w swoim czasie kom 
pozytorem cenionym w Polsce o czym 
m in. świadczą pisma współczesnego 
Chopinowi i Moniuszce krytyka muzycz- 
negd Józefa Sikorskiego. Musjał także 
Lessel uzyskać uznanie i za granicą, sko­
ro kompozycje jego wydała drukiem tak 
poważna instytucja wydawnicza jak 
.Breitkopf i Haerter w Lipsku. Spuścizna 
kompozytorska Fr. Lessla. dziś już nie­
kompletna. obejmuje ok. 40 opusów w tym 
symfonie i utwory symfoniczne, kwarte­
ty.kompozycje na fortepian solo i z or­
kiestrą w tej liczbie i dwa koncerty for­
tepianowe.

Wykonany w Katowicach Koncert C-dur 
op. 14 jest kompozycją świadczącą z jed­
nej strony .o przeważających wpływach 
mistrza Haydna, z drugiej zaś o chę­
ci zaznaczenia przez kompozytora swo­
jego polskiego oblicza Zachowując for­
malne ramy klasyków (Allegro sonatowe. 
Adagio w formie pieśni i Rondo), choć 
nje dorównując im w technice opero 
wanja motywem, dał Lessel w granicach 
swego talentu kompozytorskiego w Kon­
cercie C-dur i nróbkę" muzyki narodowej, 
poprzedzając niejako swoim mazurko­
wym rondem finały późniejszych kon­
certów Chopina.

Wykonanie Koncertu przez Zbigniewa 
Drzewieckiego — dzięki jego wiejskiej kul 
turze muzycznej j walorom pianistycz­
nym — dało słuchaczom dużo głębokich 
i pięknych wrażeń. Serdecznie przyjmo­
wany, wykonał znakomity artysta na bis 
utwory Chopina.
E. KAMILAROW I J. SZASZ W RECITA­
LU PO KONKURSIE WIENIAWSKIEGO

W niedzielę przedświąteczną wystąpili 
w sali Filharmonii SI. dwaj uczestnicy 
zakończonego w połowie grudnia II Mię­
dzynarodowego Konkursu im. Wieniaw­
skiego: Emil Kamiłarow — Bułgar, zdo­
bywca IV nagrody i Józef Szasz — Wę­
gier, Akompaniatorami ich byli S. Dial- 
czyn (ZSRR) I G. Banholmy (Węgry)). 
Dość obszerny program obejmował kom­
pozycje Wieniawskiego. Szymanowskiego, 

Zarzyckiego. Bacewjczówny, a także J. 
S. Bacha. P. Czajkowskiego I P. Wladi- 
gerowa.

Obu artystów, którzy wykazali się wy­
soką klasą techniki i poważnymi zaleta­
mi Interpretacji, publiczność obdarzała 
gorącymi oklaskami, zmuszając ich do 
szeregu bisów.

M. Józef Michałowski

Korzyść dla państwa — korzyść dla ciebie 

Czy uczestniczysz w konkursie

„KAŻDY DOM ZBIERA ZŁOM“?

Polska nie jest krajem bogatym 
w surowce. Dotyczy to głównie me­
tali kolorowych. Trzeba jeszcze do­
dać, że nawet posiadane przez nas 
rudy metali nieżelaznych są malo 
wydajne, nisko procentowe, na sku­
tek cżego ich eksploatacja jest pro­
cesem żmudnym i kosztownym.

Państwa kapitalistyczne, posiada­
jące zapasy surowców u siebie lub 
w swoich koloniach starają się 
wykorzystać ten fakt, dla osiągnię­
cia lichwiarskich zysków. Dotyczy 
to również najbardziej deficytowych 
surowców metali kolorowych.

Pamiętamy te praktyki dobrze z 
okresu przedwojennego. Zacofaniem 
gospodarczym, nędzą wsi, bezrobo­
ciem i straszliwymi warunkami pra­
cy płaciliśmy za surowce sprowa­
dzane z zagranicy, lub za gotowe 
wyroby jakie musieliśmy kupować. 
Kurczyła się stopa życiowa człowie 
ka pracy, w Polsce, rosły akcje wła­
ścicieli złóż surowcowych w Anglii, 
Niemczech, Ameryce czy Francji.

Naszą prawdziwą wolność, naszą 
prawdziwą niepodległość cechuje 
właśnie fakt, że sami, w oparciu i 
z pomocą Związku Radzieckiego 
i bratnich krajów demokracji ludo­
wej budujemy nasz przemysł Sami 
u siebie będziemy produkować tysią 
ce przedmiotów na użytek ludzi pra 
cy, chcemy zapewnić dobrobyt każ­
demu obywatelowi, rozwijać techni­
kę, która pracę uczyni lżejszą. Do 
tego potrzeba nam surowców, po­
trzeba m. in. metali kolorowych.

Kraje imperialistyczne szykując

Wytnij I zachowa}!

KUPON KONKURSU
Dziennika Zachodniego 1 Rejonowej Zbiornicy Złomu 

pod nazwą 
„KAŻDY DOM ZBIERA ZŁOM"

Imle 1 nazwisko: —...--------- --------- -----------------------
Adres I zawód:

Niniejszym stwierdza alą. Ze wyżej wymieniony obywatel sprzedał: 
(tu wymienić słownie tloić złomu nieżelaznego w kg z wyszczegól­
nieniem rodzaju, np. 1 kg. mosiądzu 1 3 kg. cyny lub Innego kolo­
rowego metalu):

Pieczątka Instytucji, w której sprzedano kolorowy złom 1 podpis 
nabywcy: . ................................ -—....................... —.. .

Uwaga! Prosimy o czytelne wypełnianie kuponu!

w Niemieckiej Republice Demokratycznej

23 bm 6:5,

BERLIN. 23 bm. w berlińskiej 
Seelenbinder Halle odbyło się mię­
dzynarodowe spotkanie w hokeju na 

się do nowej wojny nie dopuszcza­
ją do normalnego handlu międzyna­
rodowego, nie chcą nam sprzeda­
wać surowców, a jeśli sprzedają, li­
czą sobie wygórowane ceny, które 
musimy płacić obcymi walutami.

Dlatego — zbierając i sprzedając 
państwu złom metali kolorowych, 
przyczyniamy się do szybszego u- 
przemysłowienła kraju, do zaoszczę­
dzenia cennych dewiz, do unieza­
leżnienia się od zagranicy, do po­
prawy naszego bytu.

* * *
W punkcie skupu złomu zażąda! 

wypełnienia zamieszczonego niżej 
kuponu 1 prześlij go na adres naszej 
redakcji.

Ile sprzedaż państwu kilogramów 
metali nieżelaznych, tyle otrzymasz 
losów na loterię konkursową, tym 
pewniejsza jest twoja wygrana. Lo­
sów nie rozsyłamy indywidualnie, 
gdyż pociągnęłoby to za sobą zbyt 
wysokie koszta.

Wśród 113 wartościowych nagród 
jest motocykl, rower, radioodbiorni­
ki, zegarki, patefony, aparaty foto­
graficzne itp.

Konkurs trwa tylko do 31 grud­
nia włącznie.

Powtarzamy adres niektórych 
punktów skupu:

Katowice: Spółdzielnia Pracy, Mickie­
wicza 39, sklep MHD, Pocztowa 10 i Młyn 
ska 7.

Gliwice: Spółdzielnia 
ka 4, sklepy MHD — 
Stalina 2, Nowowiejska

Chorzów: Spółdzielnia
75, sklepy MHD — Wolności 3. 3 Maja 4. 
i Chorzów Batory — Armii Czerwonej 59.

Pracy, Lutyc- 
Górne Wały 1, 
2.
Pracy, 3 Maja

25 bm 8:4

lodzie między drużynami Polski i 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Mecz, po zaciętej i wyrównanej 
grze, zakończył się zwycięstwem dru 
żyny polskiej 6:5 (2:1, 2:2, 2:2), dla 
której bramki zdobyli: Olszowski — 
2, Nowak, Chodakowski, Brzeski i 
Csorich — po 1.

W ostatnich trzech minutach me­
czu Polacy grali tylko w czwórkę, 
mimo to zdołali nie tylko utrzymać 
wynik, ale w ostatniej minucie zdo­
być zwycięską bramkę, którą strze­
lił Csorich.

Przed meczem drużynę polską powitał 
w serdecznych słowach kierownik sekcji 
łyżwiarskiej Komitetu Sportowego NRD— 
W. Kotzan W imieniu drużyny polskiej 
kierownik ekipy Chałasiński podziękował 
za serdeczne przyjęcie w NRD i przekazał 
sportowcom niemieckim braterskie pozdro­
wienia od sportowców polskich.

25 bm w pierwszy dzień świąt, 
hokeiści polscy rozegrali drugie spot 
kanie z drużyną Niemieckiej Repu-

Znamy skład Finów 

aa meca^hokejowy z Polską
Bilety można nabywać

w kasach Torkatu od godz. 9 rano
KATOWICE. Na trzy mecze z reprezen­

tacją Finlandii sekcja hokejowa na lodzie 
GKKF powołała 25 zawodników. Są to: 
z CWKS — Kocząb, Bromowicz, Choda­
kowski, Więcek, Nowak, Masełko, Palus, 
Janiczko, Olszewski i Jeżak, z Górnika— 
Hampel, Herda, Penczek I Wróbel II, z 
Unii — Szlendak, Csorjch, Lewacki i Ku­
rek, z Gwardii — Skarżyński, Brzeski 
i Foryś, z OWKS Kraków — Njkodemski 
i Wróbel III, z Budowlanych — Czech 
1 Trojanowski.

Finowie podali już skład swojej ekipy, 
która przylatuje do Warszawy w sobotę 
27 bm. po południu. Do Polski przybę­
dzie 15 zawodników: Nonkavaara, Rinta- 
koski, Takala, Kauppi, Isotalo, Myllyla, 
Salisma, Saksanen, Makala, Tie, Lejne- 
salo, Ku sei a, Silvenuoinen, Rapp j Nimi.

Hokeiści fińscy to w większości mło­
dzi zawodnicy w wieku 20—25 lat. W dru 
żynie jest kilku uczestników tegorocznych 
Igrzysk Olimpijskich w Oslo, m. in. do­
brzy strzelcy Kuusela i Rapp.

Drużynie towarzyszyć będą trzy osoby 
kierownictwa j sędzia Ljndrooc.

Warto przypomnieć, ie na Olimpiadzie 
w Oslo polska drużyna pokonała Finlan­
dię 4:2 I zajęła w ogólnej punktacji 6 
miejsce przed Finlandią. Finowie wy­
grali w Oslo dwa mecze z ostatnimi w 
tabeli Niemcami zach. i Norwegią.

Międzypaństwowe spotkanie Polska — 
Finlandia wywołało nie tylko na Śląsku

Rekord świata

ustanowił Worobjew
podnosząc 135 kg

MOSKWA. — Nia mistrzostwach 
ZSRR w podnoszeniu ciężarów roze­
granych w Stalingradzie, Worobjew 
w wadze średniej pobił rekord świa­
ta w rwaniu, uzyskując 135 kg. Po­
przedni rekord — 134 kg. należał rów 
nież do Worobjewa.

W mistrzostwach tych doskonałe 
wyniki osiągnęli i łnni zawodnicy. 
Udodow zwyciężył.w wadze koguciej 

. uzyskując w trójboju 307 kg. Sakso- 
now zdobył tytuł w wadze piórkowej 
wynikiem 330 kg. •

Drużynowo zwyciężyła Ukraina 
przed Moskwą. 

bliki Demokratycznej. Odbyło ifji 
ono również w Seelenbinder Halle I 
zgromadziło komplet widzów. Meez 
ten wygrali Polacy w stosunku 8:4 
(2:2, 2:1, 4:1).

W spotkaniu tym Polacy zagrali 
znacznie lepiej, a ich wyższość tak*  
tycznej umiejętności rozgrywania 
meczu wydała w trzeciej tercji owo 
ce zwycięstwa w postaci czterech 
bramek. W pierwszych dwóch ter­
cjach gra była wyrównana. Wyż­
szości technicznej naszej drużyny 
zespół NRD przeciwstawił ogromną 
ambicję, dzięki czemu potrafił utrzy 
mać honorowy dla siebie wynik.

Dopiero w trzeciej tercji Polacy przy­
stąpili do ataku. Raz po raz nasi napast­
nicy stwarzali pod bramką NRD groźne 
sytuacje, które dzięki dużemu szczęściu 
bramkarza nie przynosiły jedynie rezul­
tatu punktowego. Cztery razy musiał jed 
nak bramkarz skapitulować. Jedyną bram 
kę zdobyli zawodnicy NRD w tej tercji 
z wypadu.

Po tych dwóch spotkaniach druży 
na polska wraca do kraju i rozegra 
trzy mecze z hokeistami Finlandii, 
o czym informujemy na innym miej 
scu.

zrozumiałe zainteresowanie. Tysiące sym­
patyków tego sportu zapytuje jak można 
otrzymać bilety, kiedy i o której godzi­
nie odbędzie się mecz, kto jest organiza­torem.

Zawody rozpoczną się o godz. 18 w 
dniu 29 bm., to jest poniedziałek. Przed­
sprzedaż biletów odbywać się będzie już 
od 27 bm. godz. 9 rano w kasach Torka- 
tu. W dniu zawodów bilety w przedsprze 
dąży otrzymać można będzie na Torka- 
cje tylko do godz. 15. Organizatorem jest 
Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez Spor towych.

Ci wszyscy, którzy z jakichkolwiek po­
wodów nje będą mogli być na meczu o- 
becnj (m. ¡n. na skutek braku biletów) 
mogą się wybrać na sztuczne lodowisko 
w dniu 30 grudnia, kiedy to drużyna 
fińska wystąpi po raz drugi. Zamówienia 
zbiorowe dla wycieczek należy składać do 
dnia 28 bm. godz. 14 w biurze Torka- 
tu.

Ponieważ PIS wydało Imienne zapro­
szenia działaczom, wszystkie karty wol­
nego wstępu zostały unieważnione.

63 trenerów

przeszkolono
na kursie

KRAKOW. W obecności przedstawicieli 
GKKF odbyła się w Woj. Ośrodku Szko­
lenia Sportowego w Krakowie uroczystość 
zakończenia 3-miesięcznego kursu dla tre 
nerów piłkarskich. Na kursie poza wy­
kładami fachowymi odbywały się wykła­
dy z dziedziny anatomii, fizjologii, peda­
gogiki.

W wyniku egzaminów 9-ciu spośród 36 
kur istów ukończyło kurs % wynikiem 
bardzo dobrym otrzymując dyplomy tre­
nerów I klasy. Są nimi: Baran (Łódź), 
Brzozowski i Górski (Warszawa), Le- 
mięszko (Tarnów), iyiastaj (Okocim), Ske 
raczyński (Kraków;-. Szewczyk (LZS), 
Zgol (Śląsk) I Zywótko (Szczecin).

16-tu kursijstów, a* 1, wśród nich b. pił­
karze Kisieliński (Warszawa), Jabłoński 
Edward (Kraków), Waśko (Warszawa), 
Mogendorf (Łódź) — otrzymało dyplomy 
trenerów II klasy.

Pozostałych Jedenastu ukończyło kurs 
s wynikiem dostatecznym.

Odbywając zwykłą przechadz 
kę wieczorną, asesor kole­
gialny Migujew zatrzymał 

się przy słupie telegraficznym i 
głęboko westchnął. Przed tygod­
niem na tym właśnie miejscu, 
gdy wieczorem wracał ze space­
ru, dopędziła go dawna jego po­

kojówka. Agnieszka, i rzekła ze 
złością:

— Poczekaj tylko! Takiego ci 
wstydu narobię, że popamiętasz 
co to gubić niewinne dziewczęta! 
1 niemowlę ci podrzucę, i do są 
du podam, i żonie opowiem...

DZIENNIK ZACHQDNI 
SOBOTA

27 grudnia 1952 r.

I zażądała, aby złożył w banku 
na jej imię pięć tysięcy rubli. 
Przypomniawszy to sobie, Migu­
jew westchnął i raz jeszcze z ser­
deczną skruchą robił sobie wy­
rzuty za chwilę zapomnienia, 
która przyczyniła mu tyle trosk 
i kłopotów.

Wróciwszy do swej willi, Mi­
gujew usiadł na ganeczku, aby 
chwilę odpocząć. Była punktual­
nie godzina dziesiąta i zza obło­
ków wyzierał rąbek księżyca. 
Na ulicy i wokół sąsiednich will 
nie było żywej duszy: starsi let­
nicy kładli się już do snu, mło­
dzi zaś spacerowali jeszcze po 
lasku. Szukając po obu kiesze­
niach zapałek do papierosa Mi­
gujew zawadził łokciem o coś 
miękkiego. Mimo woli rzucił 
okiem pod prawy łokieć i nagle 
twarz jego wykrzywiła się ta­
kim przerażeniem, jak gdyby 
ujrzał obok siebie żmiję. Na gan 
ku pod drzwiami leżało zawi­
niątko podłużnego kształtu, owi­
nięte, sądząc po dotyku, w coś 
podobnego do pikowanej kołder­
ki Jeden róg zawiniątka był co­
kolwiek odchylany; pan asesor 
kolegialny wsunął rękę do środka 
i poczuł coś ciepłego i wilgot­
nego. W najwyższym przeraże­
niu zerwał się na równe nogi 1 
rozejrzał wokół jak przestępca 
zamierzający uciekać od konwo­
ju.

— A jednak podrzuciła! — wy 
cedził przez zęby ze złością, za­
ciskając pięści. — Oto leży... le­
ży to ... bezprawie! O Boże 
wielki!

Zdrętwiał ze strachu, gniewu 
i wstydu... Co tu robić? Co po­
wie żona, gdy się dowie? Co po-

ANTONI CZECHOW 7 1)

fBezpiauñe

Antoni Czechow (1860-1904), syn drobnego kupca kolo­
nialnego z Taganrogu, przez pewien czas praktykujący jako 
lekarz pod Moskwą, należy do najwybitniejszych postaci li­
teratury rosyjskiej drugiej połowy XIX wieku.

Światopogląd Czechowa kształtował sig w jatach osiem­
dziesiątych, w epoce triumfu reakcji, w okresie przejściowym 
kiedy poniosły już porażkę prądy orientujące się na chłop­
stwo, jako na samodzielną siłę rewolucyjną, a marksizm w 
Rosji i rewolucyjny ruch rosyjskiego proletariatu dopiero 
dojrzewały.

Czechow był przede wszystkim pisarzem społecznym. 
Jako nowelista wskrzesza najlepsze tradycje Gogola i Sal­
tykowa — Szczedrina, dając w drobnych nowelach znakomite 
obrazy satyryczne, symbole przytłaczających carską Rosję 
ciemnych i tępych sił.

Satyra Czechowa z zadziwiającą celnością godziła w naj­
czulsze miejsca ustroju, w bolączki, które przede wszystkim 
należało obnażać i piętnować. Czechow widzi jak mieszczańska 
codzienność zabija w człowieku ludzkie uczucia, wyjaławia 
duszę, widzi całe zakłamanie etyki burżuazyjnej.

Czechow marzył o zmianie stosunków społecznych w Ro­
sji, chociaż nie znał dróg wiodących do lepszego ustroju. 
Widział jednak narastające nowe siły. W jednym z utwo­
rów, pisał, iż „żyjemy w przededniu wielkiego triumfu. 
Chciałbym dożyć tej chwili, a,by wziąć w tym udział". Cze­
chow nie doczekał dnia wielkiego przełomu, ale twórczość 
jego przez swój ładunek humanistycznej treści, przez swą 
nienawiść do wszelkiej nikczemności, żyje w pokoleniach 
i bierze udział w naszej walce.

wiedzą koledzy? Naczelnik z pew 
nością poklepie go po brzuchu, 
parsknie śmieszkiem i powie: — 
„Winszują... che-che-che... Siwy

łeb, ale w starym piecu diabeł 
pali... łobuz z pana, Siemionie 
ErazmO'wiczu!“ Całe letnisko do­
wie się teraz o jego tajemnicy i

— kto wie — może szanowne 
matki rodzin zabronią mu wstę­
pu do swych domów. Wszystkie 
dzienniki publikują wiadomości 
o podrzutkach, tak więc i skrom 
ne nazwisko Migujewa stanie się 
głośne w całej Rosji.

Przez otwarte środkowe okno 
willi słychać wyraźnie jak żona 
Migujewa, Ann. Filipowna, na­
krywa do kolacji; w podwórzu, 
tuż za bramą, stróż Szczepan 
brzdąka żałośnie na bałałajce... 
Wystarczyłoby, aby się niemowlę 
teraz obudziło i zapiszczało a 
tajemnica byłaby odkryta, Migu- 
jew uczuł niepohamowaną żądzę 
pośpiechu...

— Prędzej, prędzej ... — mru­
czał — Usunąć, póki nikt nie wi­
dzi... Zaniosę je dokądkolwiek, 
położę na cudzym ganku...

I wziąwszy zawiniątko pod pa­
chę — poszedł ulicą powoli, kro 
kiem miarowym, aby nie budzić 
podejrzeń...

„Wyjątkowo paskudna historia 
— myślał, starając się nadać so­
bie obojętny wygląd. — Asesor 
kolegialny paradujący po ulicy 
z niemowlęciem! O Boże, jeżeli 
ktoś zauważy i zorientuje się, o 
co chodzi — zginąłem... Ot, po­
łożę je na tym ganku... Nie, okna 
otwarte i może ktoś wygląda. 
Gdzieby je podziać? Aha, już 
wiem, zaniosę je do willi kupca 
Miełkina ... ^upcy to ludzie bo­
gaci i litościwi: może nawet z 
podziękowaniem wezmą je na 
wychowanie“...

Postanowił więc nieodwołalnie 
zanieść niemowlę do Miełkina. 
Chociaż willa kupca stała aż nad

rzeką, na najdalszej ulicy letnis­
ka.

— Żeby mi się tylko nie roz­
beczał i nie wyleciał z węzełka 
— myślał asesor kolegialny. — 
Istotnie, powinszować! Nie spo­
dziewałem się! Niosę pod pachą, 
jak portfel żywego człowieka... 
Tak, to człowiek żywy, z duszą 
i zmysłami jak wszyscy... Jeśli 
Bóg da, że Miełkinowie wezmą 
go na wychowanie, to — kto 
wie — może wyrośnie z niego 
jakiś taki ... na przykład — pro­
fesor, wódz, pisarz... Wszystko 
jest na świecie możliwe! Teraz

niosę go pod pachą jak jakąś 
szmatę, a za lat 30 — 40 może 
wypadnie stać przed nim nń 
baczność... (C. d. n.).


